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Liga Starodaw a Polska.
JesiLCzo o naszym przedstawicielu 

w  Genewie.

•Słynny „e*wonant‘\ zamieszczony na 
wstępie Traktatu Wersalskiego, wyznaczył 
Ł i« «e  Narodów w polityce świata rolę wy- 
i-ątkową i jedyną. Miała ta L iga „zapewnić 
narodom pokój i bezpieczeństwo14, ozuwać 
nad zachowaniem przepisów prawa między
narodowego, sprawiedliwości i zobowiązań 
traktatowych i dążyć do wytępienia wojny 
w święcie. I  był czas, że inauguracyę L ig ! 
w mieście Kalwina i Rousseau witano w nie- 
ktorych kołach nielodwie jak początek no
wej ery.

Rzeczywistość dwuchletnia a  ppzede- 
^^tsukiem  rzeczywistość ostatnich tygo- 
nm wyleczyła chyba z tego mesyańskiego 
nastroję nawet największych entuzyastów.

°^ »^ a i w w ielkiej części już prze
to wadziło, >—  szybko i stanowczo —  kon- 
,miK‘ya waszyngtońska. Ograniczono tam 

r.,lje.nia morskie mocarstw do pewnych 
v7,1 tonaże, uporządkowano kwe-

' a,c7rika, zawarto układ Czterech Mo
carstw który lep ie j niż jakakolwiek Liga, 
gwarantuj© pokój światowy. Resztą zadań, 
mzezmezonych pierwotnie Lidze, zajęła się 
r> meme Rada Najwyższa w Cannes. Wysu- 
ftięto tam moment gospodarczej solidarno- 
?(u. . Europy,., opartej -na poszanowaniu po- 
Ojtt. zaprzestaniu wrogiej propagandy prze- 

sowiótom, na własności prywatnejC-i -7
i współpracy narodów przy odbudowie do
brobytu Europy. Wreszcie aktualna kwe- 
«tva traktatu gwarancyjnego Anglii, Fran- 
cTi, Włoch i Belgii otwiera perspektywy 
tRa zmniejszenia zbrojeń lądowych i pod
nosi temperaturę pokerową. Słowem, spra
wami. do których powołaną została Liga 

arodów. zajmuje się z powodzeniem kto 
.ny* Sędziwój geriizyi genewskiej odsta

ją0110 jedynie sprawy pom niejsze lub ta- 
’ 2 powodu którvcb mocarstwa nie pra- 

robić przedmiotu spornego. Ma. więc 
nł‘r a J?®Sv? * i ’ pewne p e n s u m  do załatwie- 
wnć ' P ru s zk ow ie  mieli się czem zajmo- 
łok'' h Urz^ n’ cv ni’ °  Lrnli za darmo w y
leń Bóngyi. L iga  poddaje- się pokornie 
J, tvJ !.a P}  t i s d e m i n u t i o ; z  rozjemcy 
Bow* '• na^ r74ÓH świata schodzi na sta- 

. * j ' . j e d n e g o  z biur międzynarodowych,
1 l v  ' . ^  Jest jeszcze w  Paryżu, Hadze 

'Arn ie.

f y)0°  ‘f  B^ypadkowo, a może i nie —- zlo- 
*!$ pw.oele4, że jedynemi niemal kwe- 

twio *l >̂f>' 1̂ vcznemi, jakie L idze do zala- 
^ ' ^ e l a n o ,  są sprawy polskie, 

jot, ar°dów  ptała się faktycznie rodza- 
Prohl T, !^ 17a^11' rozstrzygającego żywotne 
4 iA,ł °|?5r \mszego państwa, a poza niemi 
(j' ;..J1V 0 . k ,!ka drobiazgów. Górny Śląsk, 
hr.p.if * W ilno —  trzv  doniosłe dla nas 
f,.-, • j.'rn7 Pranirane jeszcze ciągłe zależą 
Oii,4a* Nzyi. Fkład zaś o mniejszościach 
I t o r b - 0,06 W«fi niosłychanie ważną 

-ni zr>'oczn{l sprawę naszej we- 
Moćmi " w  ‘ ^isra oplata nas swemi
rvch jed n łJ“ 5e taiwią je j komisarze, z kró 
pow iadać ' v ' w ? sicz’  ma odwagę głośno 

wrócić do * * ?  L P o ? *  m o m i m n
jrdrośny o V. H ań sk u  siedzi za

Anglik. W  w k w t i S w  'w'olne!ro m5asta 
nicy semiccy | urzęd
fn v jrrtuj> I we w s z y s t S  Z; ^W zyazm om  
w-ają każdy protest l^etruszew^I 3<i u°?-v 
na«a  i każdy juemnryał o  uciskn ^  • 
»zości“  w  Polsce. W  kraiu wreszcie 

t -  :U 7 " !'miAw uprzywalojowanej m n iok^J 
as ’ Pwaza si(? za wziętą pod specy-,1 
ą obronę przeciw rządowi polskiemu ni»
' c,l cemu uznać lej neutralności wobec pań 
ra. Pobrzo czuwa nad paszom miodom

wrvD WCTn ! '  ~a by  postępowało
!ioVft ^ iW0,‘ anor> im owego mocarstwa i nie 

• uało   ̂ „nacyonalizmowi44. potopione-

ł 'V fata ec-e2 brzez wszystkich żydów

M ,' v y? i5Z,?-?<>Tłl « « «  bola ..najwyższe44 po- 
' ■ Leucwy człowiokrt. U fa .

z tajemniczem mocarstwem związany i Wy
sokiem stanowiskiem w  loży i pochodze
niom i religią. Historyk niewątpliwie w ybi
tny i pracowity —  prof. A  sak cna zy  był 
i jest jednak politykiem bardzo średnim, do 
tego obarczonym przeszłością skandalicz
nie germanofil&ką, w  występach publicz
nych nietaktownym i osobistym. P. Aszke 
nazy odstręcza od nas cały świat katolicki 
Zachodu, który ze zdumieniem w idzi w 
przedstawicielu chrześcijańskiej Polski wcl- 
•tonraiarza i żyda... Wśród lew icy na Za
chodnie p. As%kona7.y nio potrafi! zyskać 
dla Polski przyjaciół, bo lewica ta z a s a d 
n i c z o  zwalcza, istnienie państwa polskie
go, o ile ono chce być Polską a nie Połsko- 
Judeą. Cała prasa lewicowa-, różne „Ere 
Nouvelle‘4, „D a ily  News44, „Manchester 
Guardian44, pp. Seaillos, Aulard, Kenworthy 
i t. p. prowadzą z  ramionia lóż zaciekłą 
kampanię antypolską. P. Asskenazy zw ią
zany z  nimi wspólnością przekonań —  nie 
ma ani dość siły, ani autorytetu, b y  te ata
ki demaskować i ieh przyczyny i cele w y
krywać. Ma przed <mbą zamknięty dostęp 
do naszych przyjaciół, a na s w o i c h  przy
jaciół —  naszych zaś w rogów  —  n'o ma 
wpływu.„  Odgrywa w  dyplom acji rolę bez 
macnema. Fiszo uczone referaty dla. L ig i —  
i to jest wszystko. A  t.o jest mało...

Sam p. Aszkenazy z-Lw al sobie sprawę 
ze swej niekompetencji, bo podawał się do 
dymisyi. A to li jest on wobec takich amba
sadorów, jak pp. Jodko, Górka, Kamienie
cki, Wasilewski —  jeszcze najlepszym ko
niem w dyplomatycznej stajni Belwederu. 
Przynaiinuiej zna historyę, umie i chce pra
cować, gdy tamci umieją najwyżej —  grać 
w  karty .. P. Aszkenazy będzio w ięc nadal 
delegatem w Genewie i. rzecz prosta —  da
lej będzie los W ilna w  niepewności, dalej 
bodzie sio ograniczać nasze prawa w  Gdań
sku, dalej Polska będzie zostawać pod ku
ratelą i  groźbą Mondów, Schiffów, Sassoo- 

n<̂ w'
Tale będzie dalej. Podniesiono wielki 

krzyk, że idzie do Genewy p. Szebeko. 
Chrześcijanin? Zgroza! Co on ma tam do 
robo-‘ v? Jeśli potrzeba p. Aszkennzemu po- 
moenik£,.to znajdide sie przecież jaki Be- 
renson, k tóry nie zepsuje rasowości poi 
skiej reprezentacji i nie slagyw i jej linii 
politycznej.

Żyj Polsko pod opieką aszkenazim i  ee- 
fardim!

,-Koiistytucya bez jakichkolwiek ograniczeń 
zastrzega Naczelnikowi państwa wyłączne (1) 
prawo wysyłania przedstawień Rzeczypospo
litej zagranicę14. Takie zdanie znajdujemy nie 
w dawnych (za czasów carskich) roczn kacu 
-,Now. Wrem.44 czy „Mosk. Wied.4’, lecz w 
ostatnim numerze „Naprzcdu44... Krakowski 
organ soeyalistyczny, jak się okazuje, jest je
dynym z pewnoścą, w Europ‘e rzecznikiem 
absolutystycznych rządów. Wyr? :u konstytu
c ja  używa chyba tylko jinez wstydliwość, bo 
chyba wie, że nawet w m o n a r c h i a c h  
k o n s t y t u c y j n y c h  wszelkie akty monar. 
sze bez kontrasygnaty odpowiedzialnych mind- 
stró.r są nieważne, a więc i nominacye. Monar
cha powołuje przedstawię,lii zagranicznych 
swego państwa tylko formalnie. Faktycznie 
minister spraw zagranicznych dobiera sobie 
personal dyplomatyczny i przedstawia go do 
nominaeyi. „Wyłączne prawo44, „bez żadnych 
zastrzeżeń44 (naturalnie wo wszystkich spra
wach państwowych) posiadali... despoci rosyj
scy. Czyżby „Naprzód4’ chciał 'wekrzesić w 
Poisoe... carat?

Ludawcy jsdą do Wilna,
Wars. ;awa. P. A. T. Jak podaje „Huryer 

Warszawski44, prezydytua klubu P. S, L , z pa
nem Witosom na czele, wyjeżdża zaraz po zwo
łaniu Sejmu do Wilna, celem ustalenia wspól
nie z posłami tamtejszymi tegoż stronnictwa 
zasadniczej linii postępowania w sprawie przy
łączania Wilna do Polski.

Gpisya Bri»di przyjęta.
Paryż. (A W.) Godz. 1.15. Pres MiUcrand 

przyjął dymisyę Brianda i wezwał do siebie 
prez. Izby deput. p. Pereta, by według zwycza
jów konstytucyjnych zapytać gó o opinię w  
sprawie powołan a nowego premiera. P. Peret 
oświadczył, 4e nie nie przeszkadza, by Briaud 
utworzył nowy gabinet.

W kołach zbliżonych do Brianda panuje je
dnak op‘nia, że Briand nie przyjmie misyi utwo
rzenia rządu. Wobeo tego uchodzi za pewną 
kombinacya, w której weszliby do gabinetu: 
Poincare, dotychczasowy minister skar
bu Doumer, m*n. wojny Barthou, który gwał
townie występuje przeciw Briadowi, redaktor 
„Matina” Juvenal 1 sen. Deiasterie.
_ (Red. DjTnisya p. Brianda i ewentualny ga

binet Poincarego oznaczałby sHny zwrot na 
prawo i ku stanowisku wobec Niemiec nieprze
jednanemu. Poincare jest zdecydowanym rzecz
nikom wykonania traktatu wersalskiego, 
a w kwestyi odszkodowań sprzeciwia się 
wszekun ustonstwom wobec Niemiec. Gabinet 
z Polncarcm miałby jeszcze większe trudności 
w dojściu do porozumienia z Anglią, niż Briand, 
który był ustępliwym do możliwych granic.

Zarówno w  polityce wobec Niemiec, jak 
woboc Rosyi bolszewickiej, Poincare różn’łby 
się znacznie od poglądów L. Georga i cala 
konferencja w Cannes mns!alaby się zacząć 
na towo, Ententa franko-angielska przeżywa 
kryzys coraz w'doczniei8zy).

Wiedeń. (A. W .) „Achtuhrabendblatt” dono
si z Paryża, jakoby w parlamencie francuskim 
rozeszła się pogłoska, że Poincare zostanie na
stępcą Briauda. Minister wojny Barthou agitu
je podobno energicznie przeciw Briandowl.

Paryż. P. A. T. Briand po złożeniu oświad
czenia w Izbie, w  którem uzasadnia! stano
wisko zajęte w Cannes, uda! się do pałacu 
elizejskiego, aby Złożyć dymisyę gabinetu.

FRANCUSKA RADA MINISTRÓW PRZECIW  
TRAKTATOWI GWARANCYJNEMU.

Warszawa. (Telof. w ł). „Action Franc.44 do
nosi, że na posiedzeniu francuskiej Rady mini
strów minister-finansów, Doumer, przedstawił 
dotychczasowe wyniki narad Brianda z Lloy
dem Georgem. Przedstawił je dlatego, albo
wiem na poprzedniej naradzie gabinetowej Mil- 
lorand zakwostyonował całość poszczególnych 
warunków traLtatu i wyraził daleko idąco za
strzeżenia. Oświadczenie Doumer‘a o przebiegu 
narad Brianda nie zadowoliło min. Louchera 
i tym razem Rada ministrów postanowiła nie 
udzielić swej zgody na poszczególne punkty 
traktatu gwarancyjnego.

„Liberie44 pisze w tej sura wio, io % tego 
powodu Briand zmuszony fcył do opuszczenia 
Cannes, a od pra biegu czwartkowej Rady mi
nistrów zależeć będzie, czy Briand będzie prze
mawiał na jedmem z najbliższych posiedzeń 
Izby deputowanych.

SENAT DO BRIANDA.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasn. Kom isja Se

natu dla spraw zagranicznych po dóldadnen 
przedyskutowaniu sytuacja poliiyesnej, jaka 

się wytworzyła w związku z obradami konfo- 
rencyi w Cannes, uchwaliła głosami wszyst

kich 25-ciu obecnych senatorów wysiać do 
Brianda telegram treści następującej:

Komisya dla spraw zagranicznych na żąda
nie dużej liczby senatorów i ze względu na 

ogólny nastrój, jaki 8‘Ó wczoraj ujawnił 
u wszystkich grup senatu, poleciła mi zawia
domić Pana o uchwale, jaka na tem posiedze
niu została powzięta. Komisya jest zdania, 
że: 1) gospodarcza i finansowa odbudowe Fran
cy! ma znaczenie dla odbudowy Europy; 
2) odszkodowanie do którego Francya ma pra
wo, ma pozostać nienaruszone, • a więc nie 
może być przyjęta ani redukcja, ani też zmia
na planu płacenia. Jest niedopuszezalnem, aby 
pierwszeństwo Belgii, choćby w najmniejszej

- d r  Poiitire ?
Jmiorze było naruszone; 8) Francya może po- 
Islać swoich delegatów na konferencję między
narodową ekonomiczną w Genui, jeźeł aastą- 

• pi definitywne zapewnienie, że jej prawa będą 
’ uszanowane.

Taki pakt, jahl omawiany jest między FraCf 
cyą i Anglią, musi być potwierdzony przez 

parlament Komisya jest zdania, że nic nie mo
że uzypkać mocy działania bez aprobaty par
lamentu. Zawiadomienie to podpisał Poincare.

OPOZYCYA PRZECIW BRIANDOWI.

Berlin. (A. W.) Dzienniki niemieck e dono
szą, jakoby przeciw polityce Brianda zwracała 

jsię opczycya parlamentu francuskiego. Na
czele opozycyi ma stać zwolennik Clemen
ceau, były minster finansów, poseł Klotz.

PROTESTY WYRAZEM OPINII PUBLICZNEJ
Paryż. (P. A. T. Havas). Dzienniki stwierdza

ją, że rezcfucye szeregu konasyi parlamentar
nych, przesłane w ciągu dwóch dni Eriadowi, 
oddają wiernie nastrój opinii publicznej, wywo

łan y  kwestyą odszkodowań i 6prawą beapie- 
ozeńetwa Francyi.

WIELKI PRZEMYŚL FRANCUSKI ŻĄDA 
UTRZYMANIA TRAKTATU.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Komitet wiel-

I kiego przemysłu francuskiego wysłał dc pre
zydenta ministrów Brianda do Cannee tele
gram, w którym powiedz:ane je8t, iz wobec 
pogłosek o zamierzonej podwyżce cen węgla, 
którego Niemcy mają dostarczyć Francyi na 
podstawie traktatu pokojowego, komitet musi 

I wystąpić t żądaniem, aby pod żadnym warun- 
kiem sie czynicmp zmian w ustawach traktatu 
pokojowego.

FRANCYA CHCE USTALIĆ STOSUNEK 
SWÓJ DO NIEMIEC.

Paryi, (A. W.) B r i a n d  przyjął wczoraj 
w Cannes zastępców prasy francuskiej i oświad 
czył im, że fałszywą jest pogłoska, jakoby 
Francya poczyniła jakiekolwiek koncesye w 
sp awie prowincyi nadreńskich na żądanie Ra
dy Najwyższej. Gwarancye, jakie daje trak*at 
wersalski Francyi i prawa, które wypływają 
z tego traktatu nigdy przez nikogo nie były 
kwestyonowane Próbowaliśmy tylko w intere
sie pokoju europejskiego, oświadczył Briand, 
raz na zawsze ustalić stosunki na granicy fran
cusko niemieckiej. Starałem się, by na wypa
dek, gdyby Niemcy zamierzały'na nowo roz
począć wojnę o to, ażeby Anglia wspólnie 
z Francją stawiła im czoło. W  sprawie repa- 
raeyi nie powzięto jeszcze żadnego postano
wienia, W  dalszym ciągu oświadczył Briand 
w sprawie ustalenia porządku w Europ:e, te 
ma on dalej idące plany, aniżeli Lloyd George.

PRZESŁUCHANIE RATHENAIPA.
Cannes. P. A. T. Ratbenau został wczoraj

wysłuchany przez komlsyę odszkodowań. —
Stwierdził on dobrą wolę Rzeszy, zaznaczył je
dnak, że nie będzie w możności dać odpowie
dzi <r.a pytan:a dotyczące szczegółów. Rathe- 
nau poczynił następnie uwagi o charakterze 
ogólnym, lcladąc naciek na zły 6tan finansowy 
Fzrazy, która zamierza zwiększyć dwukrotaM 
podatki, Iccł nie jest w możności zaprzestania 
ii.flancyi.

NIEMCY MOGĄ ! MUSZĄ PŁACIĆ1
Rzym. P. A. T. „Gorriere della Sera44 pisząc 

o konfer©!.cyi w Cannes, wyraża zapatrywanie, 
że stan ekonomiczny Niemiec nie jest dobry, 
nie jest jeńnak tak zly, jak tegc usiłują do
wieźć Niemcy. Zdarłem dziennika należy 
Niemcom ułatwić płacenie odszkodowań, a 
w każdym razie należy też bezwzględnie żą
dać wypłaty 3 miliardów marek w złocie, któ
re mają zapłacić, bo jeżeli się wywołało woj
nę, to należy ponieść ofiary i koszta. Niemcy 
mogą I muszą płacić. t

Rzym. P. A. T. (Ag. Havasa). Przyszło do 
nowych stłrrć między socyalistami i fascistzuni 
Trzy osoby zostały ranione.

Premier Ponikiwski w Bilwederze.
Warszawa. P. A. T. Wczoraj o godzinie 8-mej 

wieczorem na zaproszenie^ Naczelnika Państwa 
prezydent ministrów Ponikowski udał się do 
3Jwederu.

O wcielenie WileńiZHyzey ćo Pelski.
Warszawa. fTelef. wł.) Liga ónrony Wileń- 

szczyzny i całośei Rzeczypospolitej wydala 
odezwę do posłów ziemi wileńskiej, zwracając 
uwagę, że decyzya ich będzie stanowiła o lo
sach całości Rzeczypospolitej, a nadto upra
sza posłów, by natychmiast po zebraniu się

Sejmu wileńskiego wysłali delegacyę do War
szawy w celu wcielenia Wil uszczyznj ho
Polski.

I i i  M  i  ie;in rlffic i.
Wilno. P. A. T. Generalny komisarz wybor

czy ogłasza: Ustalony przez komisyę okręgo
wą wynik wyborów z dnia 8 b. m do Sejmu 
wileńskiego w okręgu IV, obejmującym powiat 
Oszmiański, dał następujące wyniki:

Oddano głosów 30.310 tj. 77% uprawnionych 
do głosowania. Poszczególne listy otrzymały 
mandatów: Lista I  (polski centr. komitet wy
borczy) 2, Nr. f f l  (P. 8. L )  1, Nr. IV  (P. S. L

ziemi wileńskiej) 1, Nr. V  (rady ludowe) 7. 
Razem 11 mandatów.

Wynik wyborów w okręgu wyb. a  (okręt 
wschodniej części pow. łidzkiego). Oddań'f' 
28.650 głosów, tj. 52.0% uprawnionych do 
głosowania. Lista Nr. I fpolskj ceutr. 'kom'ter 
wyb.) otrzymała 9 mandatów, Nr. IV  '̂Odro
dzenie i po ski blok demokratyczny'. 3. Rajzom 
12 mandatów.

Okręg wyb. X I (okręg WasylLszki, z&cJo 
dna część pow. 1 dzkiego). Oddano głosów 
28.417 tj. 63.5%. Mandatów otrzymały iistyt 
Nr I (polski centr. komitet wyb.) 7, Ńr. YJI 
(blok demoKratyczny) 6. Razem 13 mandatów.

Okręg wyb. V  (pow. trocki). Oddano głosów 
11.265 t. j. 64% uprawnionych, mandatów 
otrzymały: Lista Nr. X (polski ceutr k>snltei 
wyoorczy) 2. Nr. X IV  (naczelna nula ludowa 
ziemi wDeńsk ej 3, Nr X V  (P. S. L )  1. 
Razem mandatów 6.

Okręg wyb. V II (północna cześć pow. wiic-ó. 
skiego). Oddano głosów' 23.256 tj. 76.0%. Man
datów otrzymały listy: Nr II (P. S. L. ziemi 
wlleńsk:ej) 1, Nr. IV  (poi centr. komitet, wyb)  
2,  ̂ Nr. V  (naczelna rada Indowa ziemi wileń
skiej) 5. Razen mandatów 8.

Okręg wyb. m  (południowa ezaść pcw'- L  
leńskiego). Oddano 24.731 głosów tj. 77%, 
Mandatów otrzymały: Lista Nr IT (rady linio, 
we) 5, Nr. TV (poi centr. komit-t wyb.) ż v 
Nr. V  (Odrodzoom) 1, Nr \T (P. S. L.i ? 
Razem maedatów 10.

Z kimlsyi kowtytficpej.
Warszawa. T  A. T. Komisya konstytucyjna. 

Ks. Lutosławski zainterpeiował przedstawicieli 
Rady min'strów. dlaczego został cofnięty okól* 
irik Rady min’rirów w sprawie komunikowa
nia się przedstawiciel; państw obcych z wła
dzami polakiem}, wyłącznie za pośrednictwem 
Ministerstwa spraw zagr. Przedstawiciel Ra
dy mnrsrrów oświadczył, że odpowiedzi w tej 
sprawie udzieli na najbl ższem posiedzeniu ko- 
lmsyi. Pos, Bagiński zaproponował, ab'- wobee 
przewlekającej się choroby posła Bnzka, re
ferenta projektu ustawy o ordynacji wybor
czej, wybrnto tymczasowo referenta tego pro
jektu. cc przwzyn4 się do szybkiego ukończę* 
n:a prac podkomisji. P. Falbnn referował pro
jekt ustawy o zakresie dr*ałan’a władz na
czelnych. uregulowania sprawy kompetencji 
Minatemwa spraw wojskowych, przyczem za
strzeżono sobie poroznmien:e z MirBsteretwem 
spraw weton. w pewnvch srrawach Jak mobi- 
lizacya* pobóT id. oraz t  Mmisterstwem zdro
wia publicznego w dziedzinie sanitarnej.

UKŁADY HaNDL. Z ROSYĄ NA  RADZIE 
MINISTRÓW.

Warszawa. (Telef. w ł). Rada tnlnistró-ą 
obradowała wczoraj nad sprawą układów h a » 
(Iłowych z Rosyą.

SO CYAL lsa  PRZECHODZĄ DO KOMUNI.
STÓW.

Warszawa. (Telef. wł.). W  sferach lewicy
socyalistwcznej. nastąpi! rozłam, podobny ja t  
wśród „Bundo44. Jedna część stoi na gruncie 
socjalistycznym, druga zaś kategorycznie łą
czy się z komunistami.

M a i  r a m ę  ia E. sm l

Katowice. P. A. T. „Oberscblesischei Ku
rier44 donosi: Driwnt zajście miało miejsc*
w nocy dnia 10 b. m. na dwor-u towarowym 
w Sośnicy, pod Gliwicami. Mianowicie około 
200 osób cywilnjrch, uzbrojonych w karabiny, 
oraz karabiny maszynowe, zjawiło się na dwor
cu towarowym i wymaszerowało w kierunku 
Sośnicy. Padło także wiete strzałów. Dotych
czas nie z<lolano stwierdzić, skąd ci uzbrojeni 
mężczyźni pr/y byli. „Oberschlesischet Rurier" 
donosi dab-j, it  otrzymał podobne wiadomo
ści takie z innej miejscowości

(Od pewnego czasu krążą coraz uporczywseę 
pogłoski o niemieckietn powstaniu na G. filą* 
sku. Obecnie poinformowane osoby twierdzą, 
że Niemcy poć hasłem „Kein Pole herein. Kein 
Franzose heraus14, organizują zbrojny ruch na 
Górnym Śląsftu. Przyp. PAT.).

PRZYJACIEL POLAKÓW PRZEWODNICZĄ
CYM RADY MIEJSKIEJ W  GDAŃSKU.

Gdańsk. (A. W.) Na wczorajszem posiedze
niu Rady miejskiej dokonano wyboru przewo
dniczącego i jogo zastępców. Przewodniczącym 
został obrany radca Keruth, były poseł do* Sej
mu pruskiego, obecnie poseł na Sejm gdań
ski, przewodniczący t. zw. „niemieckiej partyi 
gospodarczej44 w Gdańsku. Keruth j.śt przyja
cielem Polaków. Jak wiadomo, występował 
swego czasu w Sejmie pruskim przeciwko ustso 
wie o wywłaszczeniu Polaków. Na zastępców 
jego obrano Niemców: llrunsena i Caskała.
Z Polaków natonuast radiweo Milewskiego.
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Natomiast ma zamianować Rada nowego 
komisarza dla Gdańska w  miejsca angielskie
go generała Hakinga, którego prowizoryczny 
mandat już się skończył i  który sam p r o s i ł
0 n i e  z a m i a n  o w.a.nJLe g.o na dalszy cza
sokres. Co do osoby nowego komisarza krą
żą w Gdańsku pogłoski, że zostanie nim znów 
Anglik, ale nie ze sfer wojskowych.

Dalej ma byó na teraźniejszej eosyi w Ge
newie rozstrzygniętą paląca dla Polski spra
wa wyładowywania amunicyi i materyałów 
wybucłrowych, zwalczana tak namiętnie pod 
dyktatem *  Berlina przez gdańskie hakatysty
czne afery rządzące, oraz tutejszą niemiecką 
prasę. Załatwianie tej sprawy o pierwszorzę
dnym dla Polski znaczeniu powinno wypaść 
pomyślnie, gdyż inaczej kardynalne postano 
wierna traktatu wersalskiego o zapewnieniu 
Polsce bez żadnych zastrzeżeń s w o b o d n e 
g o  d o s t ę p u  d.o nno.r.za, a koniecznego 
dla wwozu i wywozu, byłyby zupełnie iluzo
ryczne i przekreślone. ,

Następnie ma byó załatwioną z m i a n a  
k o a a t y t u o y.i wolnego miasta, co do skró
cenia czasokresu urzędowania fachowych se
natorów (z 7 na 4 lata), a to w myśl życzeń 
opozycyjnej mniejszości sejmu gdańskiego, a 
więc i Kola Polskiego. Nlezałatwienie tej spra
wy przez gdański sejm, wskutek braku więk
szości wymaganej do uchwalenia tej ustawy, 
jest pewnego rodzaju policzkiem danym sona
towi i rządzącej większości sejmowej. Żąda- 
na w swoim czasie prze* Ligę Narodów zmia
na zacofanych postanowień przez rządową 
większość sejmową narzuconej konstytucyi, 
nie mogła być w drodzo konstytucyjnej uchwa
lona i musi byó przez obce mocarstwa, czyli 
kuratora oktrajowaną i narzuconą.

Wreszcie ma Liga Narodów rozstrzygnąć 
w charakterze drugiej instancyi o całym sze
regu odwołań rządu polskiego lub wolnego 
miasta przeciwko kilku ostatnim rozstrzyg
nięciom gen. Hakinga, jakoto w sprawie za
rządu ujściem Wisły, stanowiska prawnego
1 obywatelstwa Polaków w Gdańsku i fc. d.

Rzeczą jest pewną, że tyle nagromadzonych
ważnych spraw i kwestyi zajmie Lidze Na
rodów dość wiele czasu i może nie wszystkie 
doczekają się załatwienia już na najbliższej 
sesyl W. P.

Walka Słowaków i  Słowaczyznę.
Głos patryoty słowackiego.

Otrzymujemy następujące uwagi, któ
re zamieszczamy dla; wyjaśnienia stano
wiska słowackiej party! ludowej ks. Hlimki 
wobec Czechów. Sądaimy przecież, te  po- 
leSaioane zwroty p. Ungera przociw ks. 
MaefliayowS są całkiem nie na miejscu, 
gdyż jeżeli kogo, to zasłużonego działacza 
orawskiego nie można podejrzewać o „słu
żenie Czechom’1.

Artykuł pod powyższym tytułem, zamiesz
czony w  „Głosie Narodu" przez mego Osobi
stego przyjaciela k*. F. Maebatya, zawiera, kil
ka mylnych poglądów, mogących polityką ks. 
H it kt i Słowaków w  nieprawdziwem świetle 
przedstawić przed katolicką ludmoćcią Polski, 
abeenie chcę tylko na jeden pogląd ka. Ma- 
chhya srwTócić tm uwagę. Dziwi mnie bardzo, 
w czyim interesie k*. Machay pisze o ks Hlin- 
ce: ,.be. HFnka i kvai ,.patryoci“  słowaccy gło
śno mówią, że z przyjemnością stairą się Cze- 
chosłowakauH jeżeliby im w walce a Czechami 
o swój naród miała grozić madzraury*aeya".

Ile słów, tyle błędów. I  rtieby ranie w ogóle 
nie dziwiło, gdyby to jakiś członek „honoro- 
wy“  „bwatekiej koetetoklej Jednoty" w Pra
dze czeskiej pisał tak za infcyatywą Benesra, 
któremu bardzo zaleijr iul tom, żeby w błąd 
wprowadzić publiczną opinię Polski. Nic mnie 
więc nie dziwią pisane w  ozeskizn duchu ar
tykuły p. Kurnatowskiego z Warszawy, który 
jest fajUyccnie nietyiko honorowym (jak to 
pfcały czeskie gazety), lec* czynnym członkiem 
tej przesławnej „Kostnłekłej Jodnoty* Husa,

na co wskazują Jego ozechofllsikJe tootatM 
i artykuły.

Lecz te w ton sposób pisze ks. Mącimy tego 
mie rozumiemy, bo ks. Machay powinien debrze 
wiedzieć, że hasłom ks. Illinkl jest, że my Sło
wacy nie możemy dać się ani zm ateryzow ać, 
ani zczechizować! Ks. Machay był sam świad
kiem w towarzystwie ks. Hlinld, w  r. 1913/14, 
jak Hlinka otwarcie zwalczał czeskie wpły
wy m szeregach szrobarowekich zwolenwików. 
On był tym, który urządzał jubileusze na cześć 
pierwszego odrodzicie!* słowackiego ducha 
Bemolaka, występując wrogo przeciwko Cze
chom. Sam ka. Machay opisał, jak trudiao i cię
żko udało się SzrobaroM przekonać ks. Hlinkę
0 „szlachetnych" zamianach czeskich. A  prze
cież ks. Machay nąjlepioj winiet, wiedzieć i to 
że ka. Hlinka dzisiaj ani się nie zmienił, bo 
nie mógł się zmienić, ani ni© wyrzekł się swych 
poglądów pod żadnym względem. Jest prawda, 
że się w  1918 przyłączył do Czechów, lecz na za
sadzie s u p e ł a s g o  a a r a o r s ą d u  s ł o w a 
c k i e g o ,  tak Jak to oznacza umów? pittsbur- 
ska i  r. 1918. A  zresztą co miał robić, z kim 
się połączyć, skoro nie czuł a a  s o b ą  p r a 
w i e  ż a d n e g o ,  a tambaadałe|j tak m o c n e 
g o  p o p a r c i a  s& g r a n i & ą ,  jak pisze kg. 
Machay?

Ale idźmy dalej. Czy faMytacfo ka. Machay 
nie wie ufo o tern, że ki. K łaka ciągle pisze 
przeciw Czechom? Ostatnio 22 grudnia z. r. do
słownie pisał w „Słowaku” :

„Wierzyliśmy w  prawdziwość braterskiej mi
łości, dzisiaj ju t nie wierzymy. Jesteśmy już 
przokomani, że nas Czesi nie kochają... (Dalszy 
ciąg jego artykułu czeska cenzura nieprzepuśei- 
ła). P r ż e z  t r z y  l a t a  p r z e ż y l i ś m y  od 
C z e c h ó w  t y l e  ® ł a, ł l e  z a  M a d z i a 
r ó w  a n i  w c i ą g u  d z i e s i ę c i u  stu-
1 o c i“ . Dn. 3 stycznia b. r. w mrze 2 „Słovaka‘‘ 
pisze:

„N ie ,  S ł o w a c z y z n a  n i e  b y ł a  wo-  
8 zą  n i g d y .  Dlatego zgnębić, zdusić. wyko
rzystać nie damy się. Madziaryzacją nas 
więcej nie nastraszycie” .
Tak pisze ks. Hlinka o Czechach, zupełnie 

więc inne zajmuje stanowisko w polityce, niż 
to przedstawia ks. Machay. I dlatego mam je
dno skromno zapytanie: komu chce ks. Machay 
służyć podobnemi informacjami w kąt. Pol
sce, jeśli nie Czechom? Koma, jeśli nk Bene
szowi, aby przyspieszyć ratyfikneyę traktatu 
poł&ko-czeskiego? Komu innemu?

FRANCISZEK UNGER, 
redaktor „Sloyaka*.
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f  0 . Maryan Sobolewski.
Onegdaj zmarł w  naszemu mieście gwardyar. 

Zakonu 00. Fraaciszkamów w Krakowie, O. 
Maryan Sobolewski, przeżywszy łat 57. O. So
bolewski urodził się w r. 1864 w BoiKtrodcza- 
nach, a po ukończeniu sokół średnich wstąpił 
do Zakonu 00 . Jeauitów w Krakowie. Tutaj 
oddawał się gorhwi« nauce teologii i filozo
fii, a dia pogłębienia studyćw w jechał w kil
ka lat później -do Rcyrau, fdofo raywkat dokto
rat teologii. Po powrocie do Krakowa, wstąpił 
do Zakonu 00. Franciszkanów i  tu w tak 
zwanem S&udyum domeetioian miewał wykłady 
do alumnów wszystkich zakonów krakowskich 
Po kiHtutotfuej owocnej działalności wy
jechał powtórnie do Rzymu, gdzie był człon
kiem Kóratóyi beatyfikacyjnej w  Kuryi pa- 
pieskiej. W  powrocie do kraju, spętał miono- 
wany prokuratorom generalnym waaystkich 
franciszkańskich zakonów, a w roku 1914 spra
wował godność prowhicyała z siedzibą w Kra
kowie. Po trzech latach został gwardyanem 
tegoż Zakonu i na tyra urzędzie spotkała go, 
śmierć.

Trudno wymienić wszystkie zasługi, jakie ten 
wielki kapłan położył dla dobra Kościoła i za
konów franciszkańskich; pamięć o jego szczy
tnej i niezwykle owoenej działalności trwać 
będzie nazawsze. Ze śmiercią O. Sobolewskiego 
schodzi do grobu człowiek wielkiego serca 
i niezwykłego rozumu, prawdziwy kapłan,

mrwnlpiiuMTiwWBan.ini.fiM im i i n— ■ , .

aacuwry Polak, oddany całą duszą żbożuoj pra- 
cj na niwie kaznodziejskiej i  zakonnej. Toteż 
wczorajszy pogrzeb O- Sobolewskiego był wiel
ką manifeetacyą świat* katoMcMego. Za tru
mną postępowały tysiączne rzesze publiczności 
i najrozmaitsze delegacje zakonne z oalej Pof- 
skl i  zagranicznych stowarzyszeń zakonnych. 
Kondukt pogrzebowy, prowadzony prze* ks. 
Biskupa Nowaka, poprzedzały setki księży tak 
świeckich, jak i zakonnych, w długich idące 
szeregach. W  pogrzebie wzięła udział takie 
młodzież szkolna, wychowywana w  zakładach 
kła&ztonayeh. Po ostatnich modłach, odprawio
nych przy zwłokach na ememtansu RakowicKim, 
złożono trumnę na wieczny spoczynek do 
grobu.

K R O N I K A .
ZAMEK NIEDZICKI ZAGROŻONY.

Jednym z najpiękniejszych zakątków Spi
szą jest, obok Jaworzyny, wieś Niedzica wraz 
z historycznym zamkiem, zbudowanym na ska
le, opasanej wstęgą Dunajca. Leży on naprze
ciw Zamku czcuu.Jty óski ego, stanowi z nim 
tak dalece jedną całość, że ludność miejscowa 
oba zamki nazywa „Zanikami polskimi" i sta
nowią orne niejako bramę do Pienin.

Jak powszechnie wiadomo, Niedzica wraz 
z zaankiem przydzieloną została Polsce, leca —  
jak donosi „Gazota Podhalańska”  Czesi, go
dząc się na odstąpienie części Jaworzyny, za
żądali, jako „rekompensaty", gminy Kacwata 
i Niedzicy wraz z zamkiem! O udzieleniu „re
kompensat”  Czechom ze strony Polski nie mo
że być mowy, bo takie załatwienie sprawy gra- 
nio nietyiko nio wynagrodziłoby krzywdy, wy
rządzonej ludności spiskiej poprzednią tymcza
sową linią graniczną, lecz owBzem powiększy
łoby ją, a nadto naraziłoby kraj nasz na znacz
ne uszczuplenie obszaru i utratę przepięknej 
okolicy, oraz dostępu do Pienin.

STANOWISKO „NEUTRALNYCH”  W  WIE- 
LIOKIEM.

Z Wieliczki piszą do nas:
Rozeszła się tutaj w tych dniach niespraw

dzona pogłoska, że pewna spółka urzędnicza 
z Wieteski, która nabyła swojego czasu kilfcu- 
morgowy lasek od dworu w Sierszy pod W ie
liczką —  zamierza go sprzedać żydom. Byłby 
to fakt bardzo smutny, gdyby stan polskiego 
posiadania został pomniejszony jedynie z chęci 
zysków na rzecz neutralnych. Dlatego na raaie 
przestrzegamy tyUko ogólnikowo tych panów 
i zwracamy na tę sprawę uwragę opinii publicz 
uej w mieście.

Od dłuższego czasu obywatelstwo tutejsze 
okazywało niezadowolenie z tego powodu, że 
p. Larysz-Niedadelakl ze Śledzi ©jo wie pod W ie
liczką wydzierżawił wseystki* swoje folwark 
niejakiemu p. Hochbargierówi, który, dla uła
twieni* sobie interesów, dosyć sprytnie ukry
wał przez pewien czas swojo żydowskie pocho
dzenie i wieffiu ludzi wskutek tego w błąd wpro
wadził. Niestety, teraz jest całkiem pewnem, że 
p. Hoobbarger jest zwyczajnym żydem I jako 
taki zwąchoł się już *  prowodyrami F. P. 8. 
dis robienia wspólnych intoresów. Jest to skai*- 
dal niesły<*any, aby w okolicy, zaraóeezkałej 
przez rolników małorolnych i robotników górni
ków bezrolnych, setki morgów pola pot samą 
Pi ielicaką wydzierżawiać przybłęd*:e-fydow.. 
P  Larysz* Niedzielskiego trzeba oddać poć kH- 
ratelę, a wszystkie jego folwarki roznarcelować 
pomiędey bezrolnych z WieWczki.

Kraków, 18 stycznia.
O BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE W  KRA 

KOWIE. Wczoraj w Województw)# krakow- 
skiem odbyła się konfereneya przy udt rale za
stępcy głównego komendanta poltcyi państw., 
p. Hoszowskiego a Warszawy, oraz przedsta
wicieli odnośnych włada. Celem konferencji 
było zaprowadzenie takiej organizacyl policyi 
państwowej w Krakowie, któraby zapewniła 
bezpieczeństwo publiczne w mieście. Głównym 
postulatem było powiększenie liczebne stanu
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Z dnia politycznego.
Po wyborach w  Wilnie.

Aby uprzytomnić sobie znaczenie zwycię
stw* obozu narodowego w Wilnie (15 manda
tów na 18), trzeba zwrócić uwagę aa nieprte- 
biarającą w środkach agitacyę lewicy. Rozpo
rządzaj* ona ołbrzymiemi środkami i nie co
la ta się przód najpotwomiojszemi kłamstwa^ 
mi i oszczerstwami. I  tak, nio licząo najroz
maitszych afiszów, wciągających do walki wy
borczej nazwisko Naczolnika Państwa, wy
drukowano następujące „ostrzeżenie":

„Na listę nr. 3 (Ceatr. Kom. Wyb.) gło
sować będą hrabiowie, obszarnicy, fabrykan
ci, księża, robiący w kościele politykę, p a- 
s k a r z e ,  s z r a u g l e r  z.y, ł a.p.o.wn.I.c y, 
k . o m u o i ś o i  i w s z e l k i e  m.ę.t.y s.p.o- 
ł.e c z n e, które chcą, aby w Polsce była 
anarchia, aby Rolska powróciła pod borto 
moskiewskie, w s z y s c y  w r o g o w i e  
P  o.l s k i n.i.e.p.o d l e g ł e j  i n i e  z.a.w i- 
a ł e j, wrogowie ziemi wilońskiej, wrogowie 
ludzi żyjących z pracy rąk, wszyscy wro
gowie Naczelnika Państwa, Józef* Piłsud
skiego!..."
I  na te nikczemne oszczerstw* ogól mie

szkańców Wilna dał wymowną odpowiedź. Le
wica otrzymała zaledwie trzy mandaty 1 to 
przy pomocy żydów, którzy, jak wiadomo, 
wbrew swym zapowiedziom głosowali, rseoz 
prosta, na listy lewicowe.

Fiasco rządów żydowskich w Palestynie.
„Morning Post" donosi, te w krótkim prze

ciągu czasu ma być ogłoszona nowa decyzy* 
w sprawie Palestyny. Deklaracya Balfoura 
o utworzeniu w Palestynie narodowej siedziby 
żydowskiej, interpretowana dotychczaa jako 

, zapewnienie żydom dominującej roli w tyra 
kraju, który ma się stać „tak żydowskim, jak 
angielską jest Anglia" —  sprawia polityce an
gielskiej sporo kłopotu, zwłaszcza, że ż y d z i ,  
p o c z u w s z y  s i ę  p.a.n.a.m.l a . y . t uacy i ,  
rozpoczęli zc zwykłą sobie b e z w z g l ę d n o 
ś c i ą  ru.g.o.w.ać A . r a b ó w  i innych zasie
działych tam mieszkańców.

Obecnie do dekiaracyi Balfoura ma byó wy
dany komentarz orzekający, te żydzi nie po- 
,winni sio spodziewać żadnych politycznych, 
czy innych p r z y w i l e j ó w  w Palestynie, 
lecz muszą stanąć na równ.y.c.h p.r.a- 
w.a.c h z p o z o s t a ł e m i  naro.d.o.w o- 
6.c i a m i.

Rola żydów wobec „mniejszości narodo
wych" (a właściwie większości arabskiej! w 
Palestynie jest bardzo charakterystyczna. 
Z iście bolszewicką dzikością usiłowali oni wy
tępić tubylczą ludność, aż wreszcie filoseod- 
eka Anglia postanowiła położyć kres tej rot- 
bójniczej polityce żydów. Powinno to wreBscie 
otworzyć oczy angielskim mężom stanu na ro
lę żydów w Polsce, którą takie uważają za 
swą „ojczyznę" i chcą tu tak ęąirto rządzić, 
jak w Palestynie...

Gdańskie zagadnienia w Genewie.
Już w najbliższych dniach zajmować stę bę

dzie Związek Narodów na posiedzenia pienwr- 
inem w Gonowie całym szeregiem ważnych za 
gadnień gdańskich, które czekają .oddawna na 
rozstrzygnięcie. Żadne z państw nie pnyspa- 
r  Lidze Narodów tyle kłopotów i teoek, co 
to mikroskopijne państewko wolne miasto 
Gdańsk, którego cała ludność wynosi zaledwie 
połowę ludności naszej Łodzi.

Na rozpatrzenie najważniejszej dla Gdańska 
sprawy, t. j. zagadnień finansowych, esy i z ja
kich dochodów i funduszów ma tię miasto 
Gdańsk utrzymać, z czego popłacić swoje sza
lone długi i zobowiązania wojenne, wreszcie 
z jakiego majątku zapłacić koalieył za przy
dzielono mu budynki i nieruchomości z da- 
wnogo mienia Rzeszy i Prus, nie będzie obe- 
ei.ie czasiri sprawą tą obocni© nie będzie zaj
mować się Rada Ligi Narodów w Genewie.

B M u i i l i l i a f l e j w i l i M
(Kartka z polityki gminnej!.

Nie będę przypominał Czytelnikowi, że poję
cie gminnej polityki dobroczynnej jest stosun
kowo czoinś dość miodem, że dawna społe
czeństwo załatwiało się ze sprawą opiele nad 
ubogimi w sposób prymitywny, zostawiając 
ubogich łasce Opatrzności, znajdującej »wój 
wyra* w (jałmużnie bogacny, e*y w litości- 
zakouów. Państwo lub też komuny wkracoały 
w te sprawy m d  ko i to tylko w charakte
rze jprew(HK-yjn.ym, zapobiegającym zbyt ży
wemu pienieniu się żebractwa. A  używało na 
eapobiężonie złemu sposobów, zgodnych s ów- 
w m i-hu  pojęciami, bardzo prostych *  rady
kalnych, grożąc np. w> Niemczech po wojaie 

żebrakom karą śmierci. Nie dziwmy 
się. że żebractwo o owych wiekach *zlo w pa
rze t  bandytyznpAn.

W Krakowie dzieło opieki nad ubogimi, 
sierotami i t. p. spełniały zakony. N iek tóry* z 
nich ragula wyłą^nie ten cfel zakreślała, 1— 
L in iał* cala masa szpit.tli, które były przy
tułkami dia ubogich, dzieci, niemowląt* Nie
która założone przez hojąvch fundatorów, ob- 
sńigiwano przez zakony, inno założone przez 
miasto przy pomocy lieznych zapisów. Ubo
gimi żydami zajmowały się gminy żydowskie. 
Na początku 19-go wieku złączono w&aygtkie 
fundnsep i zapisy dobroczynne i oddano w 
zarząd T o w a r z y s t w u  D o b r o c z y n n o 
ści ,  które czynność opieki nad ubogimi speł
niało w zastępstwie zarządu miasta przez lat 
kilkadziesiąt. Działalność ta obejmowała przy

tułek dla starców i staruszek i opiekę zakła
dową dla dnieci-sierót, nadto udzielanie ws par- 
ubogim rodzintom. Procenta od kapitałów, za
pisy, darowizny i składki potnyicyussów kra
kowskich i licznych opiekunów 1 opiekunek 
pokrywały bardzo skromne potrzeby Towa
rzystwa, a gorliwa i  skuteczna działalność, 
uwieńczona budową zakłada przy ul. Koletek. 
stanowi szereg pięlrniych kart tej instytueyi, 
kart już zamkróętych.

Rozrost miasta nowe stwarza Mułaai*, a 
określa jo dobitniej ustawodawstwo, nakłada
jąc na miasto jasno i wyraźnie określono obo
wiązki. Już nie wystarcza działało ość Tow. 
Dobroczynności, pojawiają się w budżecie za
rządu miasta coraz poważniejsze kwoty, opie
ka nad ubogimi zatacza eoraz szersze kręgi, 
powstają, coraz to nowe zakłady miejekie. No
we te zadąjua poczęły ciążyć na skarbi# miej
skim, szuka on nowych źródeł ku znspokoje' 
nin tych potrzeb i znajduje w t. m .  podatku 
widowiskowym. I  gdy podatek ten swą wy
dajnością w  roku bieżącym dojdzie moż.e na
wet 80-ciu m i l i o n ó w ,  potrzeby budżetowe 
działu opieki społecznej w dziedzinie dobro
czynności już nawet tę kwotę przekraczają,

Na temat podatku widowiskowego istnieje 
legenda bezkrytycznie prze* bezkrytycznych 
kolportowana, jakoby on był źródłem dla za
spokojenia potrzeb najrozmaitszych działów 
gospodarki miejskiej, to też od żadnego z _ po
datków ni* starają się tak gorliwie wywinąć 
nasi współobywatele, jak właśnie od tego. 
Cheę dać obraz gminnej gospodarki dobro- 
czynmj, aby zobrazować tę moc potrzeb, ja
kie musi podatek widowiskowy zaspokoić.

A więc przedewszystkiem onieka nrzytułko-

wa nad Marcami i nieuleczalnymi, obejmująca 
wraz za służbą do 300 osób, prowadzenie dwóch 
domów wychowawczych (dla dziewcząt i 
chłopców) i  liczbą około 150 wychowańców, 
dwa żłóbki własne t  liczbą około 100 dziecł 
i niemowląt. We właanyeh zakładach zatem 
gmina u* rrymnje przeszło 5róO osób różuegc 
wieku i pld. Nadto w  zakładach prywatnych 
(zgromadzeń zakonnych, Tonorzystw i t. p.) 
iikzymnjo około 200 dzieci 1 młodzieży, wspo 
maga za 300 dzieci, praeważnie półśierót, ży
jących pod opieką matłri lub opiekunów i 
udziela wsparcia stałego, aes bardzo skromne
go około 500 ubogim. Stanowi to sporą gro
madkę o k o ł o  p ó ł t o r a  t y s i ą c a  oaób. 
będących pod opieką gminy i korzystających 
z funduszu gromadzonego przez podatek wi
dowiskowy. Dodawszy do tęgo bwdzo obfity 
wydatek na zwrot kosztów leczenia, wsparć 
itp. zwracany obcym gramom za świadczenia, 
na rzecz naszych obywateli, wreszcie liczne 
zasiłki instytucjom, wykonującym opiekę nad 
ubogimi i sierotami, uznać musimy, że po
datek widowiskowy jeet jeszcze za słabetr 
źródłem.

Dużo jeszcze dziedzin opieki leży odłogiem 
z powodu braku funduszów. I  tu dotykamy 
kwestyi r o z b u d o w y  d o b r o c z y n n o 
ś ć :  p u b l i c z n e j  w Krakowie, kwestyi pro
gramu. ''

» Zakłady istniejące są n i e d o s t a t e c z n e  
w jakości j rozmiarach, muszą, być celowo, a 
przytem ekonomiczniej, niż dziś się dzieje, za
łożone. Pensyonarze w domach przytułkowych 
powinr? być użyci do pracy dła zaspakajania 
własnych potrzeb, a więc np. na roli czy w ogro
dzie;- urządzenia gospodarcze skupione. Da sic

to uskutecznić prze* budowę własnych s *
kładów.

Znacznego rozazarzonia wymagają żłóbid, w 
czasach, gdy «ie  ma dnia, by matka me *gło- 
siła się z prośbą o przyjęcie dziecka.

Żłóbki dzienne liezne, we wszystkich fabry
cznych dzielnicach, stacye mleczne, „krople 
mleka" itp. dopełniają rejeefcru potrzeb opieki 
w tej dziedzinie.

Również za fwozupłe i prymitywnie urządzo
ne są domy wychowawcze, szczególnie dis chłop
ców.

Wojna i jej skutki, które pociągnęły za sobą 
okropne zubożenie .warstw inteligentnych, od
biły się boleśnie na e m e r y t a c h  i r e n c i 
s t a c h .  Dożywają o>il dni swoich w ubóstwie 
i nędzy. Odczuwamy brak schroniska dla tych 
ludzi, gdzie ciepły kąt i żurowa strawa wytnie- 
rzyłyby spokojną starość. Dla dopełnienia re
jestru najpilniejszych potrzeb: schronisko no
clegowe dla bezdomnych.

Te wielkie i. trudne zadania #[>ełn' gmina 
tylko wtedy, gdy o nich będą myśleć również 
obywatele. Przecież ofiarnością gorących serc, 
współczujących nędzy ludzkiej, dźwiga się w 
społeczeństwach zachodnich wspaniały gmach 
dobroczynności. N

Zapisy, fundacyo dają gminie możoość speł
niania lwiej części zadań tego, co w pełni tam 
jest dobroczynnością, wynikającą z głębi go
rącego uczucia, a nie z postanowień paragra
fów. Nie zamknie oczu patrycyusz, rde raduje 
się weiselem czy przyjściem na świat spadko
biercy nazwiska czy fortuny, by z tej okazy! 
nie skorzystał lud ubogi.

Smutne refleksy©. nasuwają eię. Sunie przez 
ulice starego Krakowa olbrzymi kondukt -—
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posterunkowych i  wywiadotwców, oraz wzmoże
nie sprawności organów śledczych. P. Hoszowi
&ki ooiecał skuteczne poparcie u rządu central
nego wszelirioh wniosków, zmierzających dc 

poprawy stosunków bezpieczeństwa publicznego 
w Krakowie.

Z AKADEM II UMIEJĘTNOŚCI. W  ponie
działek 16 b. m. o godz. G wiece, odbędzie się 
posiedzenie wydziału hietoryomo-filozoficzne- 
go, na któreni prof. T. Wałok mówić będzie uai 
temat: „Rzym i  Macedonia 196— 168” . Po refe
racie prof. Wałka odbędzie się posiedzenie ad
ministracyjne.

WYCIECZKA ANGIELSKA. Wczoraj przy
była do Krakowa * Warszawy wycieczka an
g ie lka . W  skład wycieczki wchodzą pp.: M. s. 
Allen, korespondent „Times‘ów” , A. Massona, 
mjr Anson, kuzyn księcia Ab orkom i por. Ren- 
haw. Gości angielskich oprowadzał po mieśt-ie 
rotm. hr. Pusłowski. Wycieczka, pc zwiedzaniu 
jeszcze latku miast poLldch, wyjedzie do Serbii.

POGRZEB S. P. ZYGMUNTA SARNECKIE
GO, Wczoraj przed pohułniom, pc nabożeństwie, 
i egzekwiaeli, odśpiewanych przy trumnie 
ś. p. Zygmunta Sarneckiego w kaplicy Zakładu 
Hołdów, nastąpiło wyprowadzenie zwłok na 

miejsce wiecznego spoczynku. Za karawanem, 
przybranym w wieńce, postępowały żona i s io  
stra, zmarlc-go, grono literatów i dziennikarzy, 
wiceprpz. -miasta Roiie, dyrektorowie teatrów, 
artyści 1 artystki, oraa liczne grono przyjaciół 
zmarłego. Kondukt pogrzebowj przesuwał się 
ulicami: Pcdzichów, Długą, Basztową ku tea
trowi im. Słowackiego. Gdy karawar ze zwło
kami zmarłego zatrzymał się przed frontot.eitt 
gmachu teatralnego, wyszedł na mównicę dyr. 
Trzciński i w piękuych, a serdoccaych słowach 
skreślił pokrótce działalność ś. p. Sarneckiego 
jako pisarza dramatycznego i oddał hołd jer o 
wielkim zasługom. Imieniem Związau literatów 
przemówił następnie prof. Flach, poczem konj 
dukt ruszył na cmentarz Rakowicki, gdzie 
zwłoki złożono w grobowcu rodzinnym.

Na ręce prezydyum miasta przesłał wyrazy 
żalu z powodu śmierci ś. p. Zygmunta Sarne
ckiego, premier Ponikowski, jako kierownik: 

Ministerstwa sztuki i kultury. Również nadesłał 
kondołencyę Wojewoda krakowski Dr Gałecki.

KOMITET BUDOWY DOMU DLA MŁO- 
DZJESY RĘKODZIELNICZEJ i przemysłowej 
w Krakowie im. Piotra Skarg5 zawiadan ia, że 
postanowiono wysiać dc wszystkich firm han-,' 
dlowych, rękodzielniczych i przemysłowych, do 
różnych instytucyi publicznych i prywatnych, 
oraz obywateli m. Krakowa, na mocy pozwo
lenia Województwa, swego kursora, p. Krasu- 
skiogo, który będzie miał upoważnienie od k©-‘ 
mitetu do rozaiirzedaży cegiełek na budowę 
domu, dla młodzieży rękodzieSniezej. Nie wąt
pimy, że społeczeństwo pos<i»eszy z hojuemi 
Oifiaraml, gdyż na wiosnę komitet rozpocznie 
mtdowę damo..

BEZDOMNI FUTURYŚCI. Śladem tylu ka- 
wiaoń, których lokale odstąpiono ńa biura in- 
stytaieyom bankowym, poszła obecnie również 
„Eeplaiiada” . Właściciel jej, p. Wołkowski, od-' 
dał n* razie na użytek banku część lokaju ką- 
wia^ńiaaago, składającego się * jednego kwa
dratowego i drugiego okręgiego pokoju. W  ubi- 
kacyaoŁ tych mieścił się dotąd klub futury,
stera, której „artystyesnymi" dziwolągami
połcryil ściany jednego s pokoi. Klub futury
stów M ą ga l często gapiów/ ogiądająeycn1
z osłupieniem malowidła młodocianych mi
otrzów ,ąioła w bżuhu". Obecnie w klubie 
„gałki muszkatołowej" załatwiać będą interesy 
trzeźwi finansiści. Zamiana ta *  pewnością 
przyniesie lokalowi lepsaą sławę, właścicielo
wi —  większe korzyści, *  futurystom zna
komity temat do futueyftjad.

NOWE OPŁATY WODOCIĄGOWE. Wczoraj 
na murach miasta rozlepiono ogłoszenia zarzą
du wodociągu miejskiego w Krakowie w spra
wie nowej taryfy na wodę ł świadczenia wodo
ciągowe. Obwieszczeni* zawierają szczegółowe 
uchwały Rady miejskiej odnośnie do poboru 
podatku wodociągowego, który będzie ściąga
ny po wejściu w żyede nowej ustawy o ochro
nie lokatorów.

chwieją się pióropusze na końskich łbach, 
wieńce, świece, krepy, dygnitarze krocz? za 
trumną poważnego obywatela, który ukochał 
miasto, jego mury I przeszłość. Testament. 
I  mc » ie  pamiętał o  ukockanem mieście. Dzi* 
m *  miłość. Osy może tylko w ustach, ł  ser
ce od niej zdała?!

Dobroczynność publiesną uzupełni* w  iwy. 
datoej mierze prywatka, wykonywana przeą 
ioetytneye 1 stowarzyszenia. Wielką wadą na*' 
szą jest chęć tworwmi* nowych instytucji,' 
opartych u » słahreh podstawach przelotnego! 
zainteresowania grona osób. Mcda i w tę dzie
dzinę wtargnęła i nęci umysły powierzchowne 
ze szkodą poważnych instytucyi wymagających 
poparcia. Widzimy tu blichtr, chęć błyszcze
nia i bezduszne szastanie się po polaen opiekł 
spoleofloei, gdy już zakończona wojna nie da
je pola do histerycznych wybuchów zapału 
dia żołnierza.

Obok tego podziwiać trzeb* cichą, grunto
wną pracę skromnego gron* oeób, któremu 
przyświeca Ideał chrześciiłańskiej miłości bli

źniego.
Osobną wzmiankę chcę poświęcić zakładom 

fundacyjnym. Kiedyś orzed laty ś. P- Roma
no wica mówiąe ze mną o fundacji c >rartkow- 
skiej uczynił dowcip, 4e należałoby zrobić 
kursa dla fundatorów, aby pouczyć ięji, jak' 
robić fundacje. Dowcip ten jeet prawdą żywą 
dla tego, kto przypatrzy się fundacjom krako
wskim. Pamiętaj czytelniku, ktÓTy chcesż 
nczynić fundacyę (może i tacy się znajdą), że
byś" określił tylko ceł, a egzekutorom dnł mo
żność intencję twoją rozwijać tak, jkk wy
maga czas, który przeżyje eiebid i 'myśl twoją, 

INŻ. KAROL ROLLE.

%
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KONTROLE W  TRAFIKACH. Organa dy- 

rokeyi akarbu przeprowadziły w dniu w oz ora j - 
łzym dokładną kontrolę wszystkich trafik 
i spisały wszelkie zapasy wyrobów tytonio
wych. Po południu trafiki w calem mieście roz
poczęły sprzedaż wyrobów tytoniowych stoso
wnie do rozporządzenia Minist. skarbu, taniej 
»  25% od dotychczasowych cen.

PRZERWA W RUCHU TRAMWAJOWYM. 
Wczoraj w godzinach południowych na ul. Grodz
kiej nastąpiła dłuższa przerwa w ruchu tramwajo
wym. Przerwę spowodowało złamanie się kola 
a wozu ciężarowego, naładowanego towarami. 
.Wypadek ten, który zdarzył się n wylotu ul. Po
selskiej, wywołał wielkie zbiegowisko. Dla usunię
cia przeszkody musiano zawezwać straż pożarną, 
która przy pomocy dźwigarów usunęła wóz z toni.

ZAGINIONY CHŁOPIEC. Do policyi doniosła 
p. K. Kowalik, zamieszkała w domu przy ul. Dol
ne Młyny, żo dnia 11 b. m. wyszedł cło Bzkoły jej 
k-letni bratanek, Stanisław Kowalik i dotąd nie po
wrócił. Mimo usilnych poszukiwań, chłopczyka 
sic zdołano odnaleźć.

ZWŁOKI NOWORODKA W  POCIĄGU. Wczo
raj rano w pociągu, przybyłym do Krakowa z Lu
blina, znaleziono w ustępie wagonu porzucone 
Zwłoki noworodka płci męskiej, owinięte w szma
tę. Zawezwany lekarz miejski stwierdził, że dzie
cko było porzucone zaraz po urodzeniu. Zwłoki 
OTzewicziimn do Zakładu medycyny sądowej.

KRAijyg.2 W  HOTELU. Z pokoju hotelu Kra
kowskiego skradziono duia 10 b. ro. na szkodę 
p. Nowakowskiego z Dębian damskie futro,_ pod
bite czerwonymi lisami, oraz krótkie męskie fu
tru i walizę,' łącznej wartości 250.000 Mk. Poszu
kiwania za złoczyńcami w toku.

Z mioskania p. Kazimierza Sedlaczka, urzędnika 
Bauku ltraiowego, skradziono garderobą, wartości
eoo.ooo Mk.

WŁAMANIE. Onegdaj w nocy niewyMedzony 
sprawca dostał się, przy pomocy dobranego klu
cza, do mieszkania p. Steinberga i skradł z sza
ły pół miliona marek w gotówce.

Z Polski I za Świat*. 
MORD RABUNKOWY DOKONANY NA

PROBOSZCZU. Ze Spytkowic pod Zatorem do- 
sosseą nam: Ofiarą szerzącego się i  tutaj ban
dytyzmu padł proboszcz sąsiedniej parafii Pal- 
czwwic, ks. Wojciech Janas. W e wtorek 10 
b. m. kolo godz. 6 wieczorem weszło do ple
banii trzech mężczyzn, którzy zażądali rozmo- 

t  ks. proboszczem. Służba wprowadziła 
przybyszów do kancelaryi parafialnej i zawia
domiła ks. Janasa. Gdy ks. proboszcz zjawił 
®i? na progu kancelaryi, jeden z bandytów 
strzelał z rewolweru pod nogi księdza, inni zaś 
zażądali wydania pieniędzy, UE-yskamych przez 
n®go ze sprzedaży koni na ostatnim targu 
w Wadowicach. Ks. Janas próbował się tłóma- 
e*yć, na oo bandyci odpowiedzieli dalszymi 
strzałami, któro ugodziły proboszcza w brzuch, 
poozem, spłoszeni alarmem służby, zbiegli nie
poznaki. Ks. Janas, ciężko raniony w brzuch 

zmai'i we czwartek 12 b. m, Pogreeb 
odbędzie się w sc>botę 14 b. m.

-mordercy do czwartku 12 b. m. nie 
zostali ujęci, mimo i ł  sposób zachowania się 
c\ w czasie napadu świadczy, że zbrodniarze 

re ru u ją się % szumowin okolicy.
‘ ? ' ® * Jkoas łiczyl 62-gI rok tycia, wśród 

pant i;tn zażywni szacunku i przywiązani*.
_  V* JAZD NACZ. p a ń s t w a  d o  s p a ł y .

warszawy donoszą, że Naczelnik państwa 
wyjeżdża w najbliższych dniaoh do Spały na
feteonwaiosee-neyę,

nP0|?K A  BUŁOaRSKA W  WARSZAWIE.
Do Warszawy przybyła poetka bułgarska, 

Dora Panów, tona proś. literatury pohsktej 
w Sofii.

JUBILEUSZ „GAZETY PODHALAŃSKIEJ”.
Wielce zasłużony dl* skalnego Podhala tygo
dnik. wychodzący w Nowy Targu pod wymie
nionym tytułem, rozpoczął z N. Rokiem dziesiąty 
fok zwego istnienia. Do dalszej zbożnej pracy 
. mwł szerzeniem oświaty i podnoszeniem dobroby- 
4u #°a  Podhalu przez zachęcanie do zakładania 
*Pótek i  zakładów przemysłowych, oraz pite® 
Popieranie tychże, życzymy Redakcyi jak naj- 

■ększego powodzenia.

aam ASEŁKA“  N A  WSL L  R?bn6i ^noazą 
: .Dma 6 b m.. „Związek Stowarzyszenia 

fuw bat°lickiej”  uroądail pod praewodni- 
^  ks. proboszcz* Ford. Wldlarza, jasełka
arka Ŝ oblei w Rybnej, połączone ze sstu-

> Miecz DamoMesa", odegraną przez 
Mirek!* teize szkoły. Połowę dochodu (5000 

) Przeznaczono na budowę Domu ludowe- 
Rybnej, drugą zaś połowę na sprawienie 

?~bbj sceny.

A i * ?  < .SEKTA PRZY PRACY. W  Rawie 
czae Uł^ a poiicya niejakiego Pietrasza, li- 
Pion ^°a l>̂ 0 0̂ laŁ „kaznodzieję" przesącze- 
ht(- “ °  » »  z Ameryki sekty „Babtystów” ,
| t J Ą “ "ęca się wśród mieszkańców Rawy 
*ze agitacyjne broszury, ora* pieoią
«ni«»t "Iony  Ł w'owai *eznał, te w Tyś

posiada 11-morgowe gospodar- 
biidWe* wy k» nt* łcen'l«  posiada 4 Wąsy

w gub. OhereońskieJ, gdrfe ojciec 
Be w • ?ffr0!(,n,k’Mn w dobrach hr. Potockis- 
•limn i w do Budapesztu i tam
tr  N0Wf  **.* P°H»awał)łem „prawd”  owej *ek- 
rtś u *K?Iłr,’r  prRe* 5 la* Pofcdł prwę mlśyona- 
b s tłu k a m P t" 7  Po*na«'W- <**• pomiędzy ro- 

„  Połakami w  Dioen
w*,iain„ a!l’ - w  wojny Świato-

tacłi s ramimh^0 * W  ostatnich la-
»tów p racu irL ,> Mnery* n,* We'i « * * T  BaW^  
dnująe darami w Pobce’ tje*
wy eh współwyznawców■ © imi 1 n0’
nie bardzo u nas garna ...etra^* się, te
wych wierzeń. ^fRMięozkł”  do no

Wobco ustaw tolerancyjnych „  *> 
puszczono go na wolność, jednak 1  wy"
baszo, *  zwłaszcza duchowieństwo u f ®

w K O N to S ?  uwaJ- Q na tych 
KONKURS NA ŻYCIORYS PRACOWNrKA

t£ l socyologiczny w  Poznaniu, pragnąć 
ony  społeczno warunki pracy w Polsce, 
w n ł ^  .kure na najlepszy życiorys praco-’ 

V nT ?ajl.V P^e* niego samego. K to nie 
Br4d»PU-lC’ moze Podyktować innej osobie. Na- 
t o - m  T T *  wycosi 100-0°0 Mk., druga 

• a życiorysy nie nagrodzone insty

tut płacić będzie od 2.000 do 6.000 Mk. tytu
łem zwrotu kosztów. W  konkursie mogą brać 
udział tylko ci, co zarabiają lub zarabiali na 
życie pracą fizyczną. Życiorys musi obejmo
wać najmniej 600 stron zwykłej ćwiartki pa
pieru. Zły styl i  błędy gramatyczne nie stano
wią przeszkody w otrzymaniu nagrody, byle 
życiorys napisany był szczerzo od lat dzieciń
stwa do chwili obecnej —  rok po roku, z naj
drobniejszymi szczegółami. Życiorysy te nr.ioży 
nadesłać w terminie do 1 października r. b, 
pod adresem: Proł. Eloryan Znaniecki, Poznań, 
Uniwersytet. Tam toż można się zgłaszać po 
szczegóły konkursu.

KRADZIEŻE W  ZAKŁADACH KRUPPA. 
Wymowną Sustracyą do „uczciwości" Niem
ców, którzy tak lubią nią się chwalić, jest na
stępująca statystyka: W  celu skutecznego
zwalczania kradzieży, dokonywanych w zakła
dach metalurgicznych p. f. Kruppa przez, robo
tników tam zajętych, zarząd tych zakładów 
zorganizował własną polieyę. W  roku ubiegłym 
doniesiono tej policyi o 659 kradzieżach, doko
nanych w zakładach. Wyrządzona przez zło 
czyueów szkoda równała się 2 i pół miliona 
marek. Wykryto skradzionych przedmiotów za 
1,440.000 marek wartości. Oprócz tego, wykry
to: 34 usiłowania kradzieży, 87 kradzieży wła
sności prywatnej w  obrębie zakładów i 41 in
nych p rze s to i. Sądownie ukarano za te kra
dzieże 240 osób.

lak, skrzypek o zdecydowanie lirycznym bo
nie, zaokrąglonej technice wraz z umiejętno
ścią subtelnego frazowania; natomiast p. Lhe- 
rinne dziwnie mało miał do powiedzenia na 
swym tak głębokim melodycznie instrumen
cie, jakim jest wiolonczela. A  może instru
ment jakością nie dorównywał obu partnerom 
i stąd schodził do red! uzupełniającej wobec 
indywidualnie brzmiących skrzypek i  forte
pianu?

W  porównaniu z kwartetem ozeekhn, wyro
słym na gruncie nacyonalizmu. a który to za
barwienie zachował i w  słowiańskim rozle
wnych sentymencie interprełacyi, —  Trio wczo
rajszego koncertu zaznaczyło się przedewszyst- 
kiem stylowym umiarom, właściwym wiedeń
skiemu środowisku muzycznemu, w którego lo-

oi* stapiają się różne właściwości narodowo
ściowe na podłożu wiekowej trądycyL Tak 
stylowo odegrano Beethovena Trio cp. 70 nr. 2, 
stwarzając filigranowe cacko o groteskowych 
liniach motywicznych.

I  Brahmsa Trio ceclwwało przedewszystkiem 
stylowe zrozumienie i pogłębienie tematyczne.

Dopiero Czajkowskiego Trio a-mol, odegra
ne z temperamentem i brawurą wniosło cieplik 
osobistego przyczynku ze strony wykonaw
ców. Plastyczne uwypuklenie elementów sło
wiańskich, ożywienie Tytaniczne doskonałe 
wczucie *ię w  ducha komposycyi, porwały pu
blikę, którą wielokrotnymi oklaskam! prag
nęła zmusić artyBtów do powtórzenia, nieste
ty, nadaremnie.

DR. MELANIA GRAFCZYŃSKA.

Kawlataataria I koamaikaly.
Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. W piątek 13 

b. m. o godz. 6 w sali Seminaryum archeolog:. 
Uuiw. Jag. (św. Anny 12) mówić będzie prof. Dr 
Felik* Kopera na temat: „Spostrzeżenia i uwagi 
nad dzisiejszą Rosyą", Wstęp winy. Goście milo 
widziani.

WIECZÓR ARTYSTYCZNY, ze współudziałem 
profesorów: Dra Jachimcckiego, St. Lipskiego, oraz 
Dra Alfreda Rawicza i Dra Hermana, urządza 
Pol. Związek muz.pedagog. w sali Instytutu mu
zycznego w sobotę dnia 14 b. m. o godz. 8 wiecz.

DANCING TEA. Pierwszy Dancing na „Dow 
Rodzinny fan. Tadeusza KoSciuszki" dla sierót po 
żołnierzach polskich zgromadził w ubiegłą nioduo- 
lę liczne, doborowe towarzystwo w sali Towa
rzystwa technicznego; zabawa ta popołudniowa 
wyrobiła sobie niejako prawo obywatelstwa wśród 
towarzystwa _ krakowskiego. Następny Dancing, 
który odbędzie się w niedzielę 15 b. m., zapowiada 
się równie interesująco. Wstęp tylko za imiennemi 
zaproszeniami.;

POGADANKA. W sobotę 14 b. m» o godz. 6 
odbędzin się w Klubie prawników pogadanka, 
którą zagai prof. Dr Stanisław Kutrzeba na temat 
„Kcnwtytucya Beselera dla Polski". Goście mile 
widziani.

ZWIĄZEK MŁCDZIEŻY RĘKODZIELNICZEJ
1 PRZEMYSŁOWEJ *w Krakowie zawiadamia 
swych członków, że w niedzielę 15 b. m. w ko
ściele św. Barbary, o godz. 8 rano odbędzie się 
Msza św. wraz z Komunią św. za spokój dusW 
ś. p. Konstantego_ Buflzozyńakiego. Związek zapra
sza do wzięcia udziału tak członków, jak i przy
jaciół i znajomych zmarłego.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze oegiełki wawelskie ufundowali: 1704-tą 

Marya z Iwanowskich hr. Tarnowska: 1705-lą
pamięci Honoraty * Pmszyńsldch Ludwikowej hr. 
DębłcJded — rodzima Dunmówj 1706-tą oficerowie 
Polacy z „Eoole superbure de guerro" w Paryżu, 
6 listopada 1921 r.; 1707-mą Korpus oficerów B. Z.
2 pul p. Log. w Pińczowie; 1703-mą szeregowi

1-hp' LeS’ w 1709-tą 49 pułk
Kołomyja; 1710-tą oficerowie, szeregowi i per

sona! pomoc, wszystkich P. K. M. wraz szefostwem 
poborowem D. O. Ł  Nr X. Przemyśl 1 — wpła
cając po 80.000 Mk. za cegiełkę.

BAL NA DOCHÓD KLUBÓW PRACOWNIC. 
Dnia 81 b. tn. tdłdędzi© się w  sałach Kasyna 
workowego bai na dochód Klubów dJa mło- 

s k pn,re Ameryicań-Ski© Stow. Y. W. C. A. Kluby te tem więcej 
patrzobufo poparcia, #© (Xł n-owo^o roku prze- 
szły pod wyłącnuy zarząd Komitetu pań kra
kowskich, na którego czele stoją ks. Pawłowa 
Sapiożyna i p. Kar.imicrcowa KoRłaneeka. Jeśli 
F>poleciz.eńst\vo swoj pomocy nie odmówi, kluby 
•te staną się Łnstytucyą stalą ł rodzimą; już 
dziś z nich korzysta blisko 800 panien, pracu
jących w biurach i zakładach przemysłowych. 
Bcajdująo tam nie tylko zdrową rozrywkę, ale 
aposobność do dalszego kształcenia się i różne 
korzyści moralne i inatenmlno.

i o * w ,0P N?W(KNfE KOPUŁY ŚW. PIOTRA 
a ek̂ ° i  20-m  (dwadzieścia ty-

W  ^  dwadzieścia), zebrana w Noc Sylwcetrg- 
U ? Antcwiich Grajewskich Bracka 18,

z prośbą o umieszczenie na liście składek na ła
mach cennege phma^_________  Ryszard Nawratif.

Z teatrów krakowskich.
-. * OPERETKA. Sądząc po przyjęciu,
jakiego a ot, or ła promtera ^CiUYiołi4* w w yborncoi 
wykonaniu sollslów j chóni, ópera ta nią zape- 
wnumy dhigf szereg przedstawień na krakowskioi 
scenie. Dziś po raz wtóry ..Garmen" w świetnei 
premierowej obsadzie, z p. Maną Trampezcńską 
artystka warszawską, w roli tytułowej ‘ Tutro 
„Tosca"; wąrstęp goścłnyy p. Ignacego Manna 
w roli Cayaradosiego.

Bąpertoar teułru k i. 3. •f*w%cŁJ«s.v.
Piątek 13 b. m.: ^Teaieone skrzypce".
Sobot* 14 b. m.: „Jesienne skrzypce".

MlejsUt tMśn Om m  t Bpereti .s
Piątek 13 b. m.: „Cmmeo". '
Sobota 14 b. m.: „Tosca".

MepM war ^NowwIdM.
Piątek 18 b. m.: „Urszula".
Sobota 14 b. m.: „Cnotliwa żuzanaa".

0 i H M t i  w i j g M i t  K i a
Katowice. P. A. T. Przy wywiadzie praso

wym w sprawie skarbowośd w  przyszłem wo
jewództwie Śląskiem oświadczył p Pawlica, 
naczelnik wydziału skarbowego Rady Ludo
wej co następuje:

Prace są w pełnym toku. Pomyślność lud
ności G. Śląska zależy w wielkiej mierze od 
sposobu zorganizo wania skarbowośei W  istocie 
województwo podoła swoim zadaniom tylko 
o tyle, o Ho będzie rozporządzało dostatecz
nymi środkami pieniężnymi. Na podstawie usta
wy z dnia 15 lipca 1920 roku Sejmowi śląskie
mu przysługuje prawo «stałenia budżetu rocz- 
n.-go i czuwania nad przeprowadzeniem planu 
finansowego. Należy tu podni&ść doniosłość 
ustępu II. artykułu 5-tego traktatu, który to 
artykuł normuje zasady, mające obowiązywać 
tymczasowo na obszarze województwa ślą
skiego, aż do czasu ustalenia zasad regulują
cych stosunki systemu podatkowego śląskiego 
do systemu podatkowego ogólno-państwowe- 
go. Dopiero po ustaleniu tych zasad będzie 
mogła być zaprowadzona stała ustawa podat
kowa.

IConcosyą na rzecz Ślą-ska jest przepis, że 
na obszarze województwa mają obowiązywać 
tymczasowe ustawy o podatkach i o opłatach, 
obowiązujące do dnia 1 stycznia 1919 roku. 
Tnne zaś ustawy administracyjne, jak o też usta
wy, wydane po tej dacie, bądź to przez rząd 
niemiecki, bądź to przez władzo sojusznicze, 
o tyle tylko będą obowiązywały, o ile Sejm 
śląski nada im moc prawna.

Na pytanie, w jaki sposób funkcyOufOwać 
będzie skarbowość w okresie przejściowym, 
zanim zbiorze się Sejm śląski, p. Pawlica od
powiedział: Rada wojewódzka będzie korzy
stała w tym okresie z ustawy polskiej z duła 
20 lipca 1921 roku, na mocy której Radzie 
przysługuj* prawo wydania w  drodze rozpo
rządzenia zarządzeń tymczasowych.

Na zapytanie, jak będzie zorganizowany 
aparat urzędniczy w skarbowoścl śląskiej, 
oświadczył p. Pawlica: Nie mogę w, krótkiej 
rozprawie wyczerpać tak rozległego tematu. 
Ograniczam się do. zaznaczenia, że najwyższą 
instaneyą województwa śląskiego w  zakresie 
skarbowości będzie wydział skarbowy, obej
mujący następujące działy: 1) oddział perso
nalno-gospodarczy, 2) oddział budżetowy, 
3) krodytowo-walutowy, 4) wydział dla po
datków bezpośrednich, 5) wydział dla podat
ków pośrednich.

Z dotychczasowych Oryanizaeyi niemieckich 
utrzymano urzędy skarbowe jako pierwszą 

instaucyę dla podatków bezpośrednich,' oraz 
trzy urzędy akcyz dla podatków pośrednich. 
Urzędy oelne mają bezpośrednio podlegać kra
jowej instytucyi dla zarządu ceł. Nie należy 
zapominać o urzędzie dla podatków spadko
wych i stemplowych, które wejdą w prawo 
odnośnego urzędu, znajdującego się dotąd we 
Wrocławiu.

Wteońcu oświadczył p. Pawlica, że wszelkie 
stanowiska w urzędzie skarbowym obsadzane 
będą siłami miejscowemu W  tym celu urządza 
się w  Cieszynie kurs teoretyczny dla Górno
ślązaków.

cierpł znacznie mniej t  powodu bearobocia, 
niż Anglia. W e Włoszech I Belgii panuje ró
wnież beKrobooie. Włochy zawsze prowadziły 
rozległy handel I muszą tera* dostarczać pracy 
znacznej liczbie ludności, znaczniejszej, niż 
przed wojną. Belgia jest krajem, który impor
tował środM żywności Miliony ludzi cierpią 
niedostatek.

Paryż. P. A. T. (Ag. Harasa). Bfiand m» 
jutro przemawiać w  Izbie deputowanych.

WŁOCHY NIEZADOWOLONE.

Rsym. P. A. T. Omawiają opracowany w 
Cannes projekt wypłaty odszkodowań niemie
ckich, „Tribima" pisze: Jak «ię  zaaje, W łochj, 
mają otrzymać odszkodowania pod postacią 
surowców i towarów, jednakże Włochy nie są 
przecież Anglią, która może zrezygnować z wy
płat odszkodowań w gotóweo. Myśmy wszak
że nie odziedziczyli w spadku ani kolonii nie 
miodkich, ani niemieckiej floty handlowej, nie 
korzystsiiśmy też c produkcyi górniczej za
głębia nadreuskiego. Zniszczenie naszej pro- 
winoyi nie jest wcale mniejsze od zniszczenia 
w niektórych okręgach belgjskich. Nie może
my wprost uwierzyć, że nasi delegaci, którzy 
dotychczas z taką stanowczością bronili na
szych praw do należnych nam 200 milionów 
marek w złocie, teraz w ostatniej chwili mieli
by poczynić ustępstwa, czyniąc ofiary s na
szych interesów i naszej godności narodowej.

Program kinferene)i gospodarczij
Cannes. P. A. T. Rada najwyższa ustaliła 

program konferencyf w Genui. Według togo 
programu koiierenoya roap&trywaó ma pra*. 
dfcwszystkiem środki praktyczne, jakie się oka
żą kooiecans dla zapewnieni* wzajemnej ufno
ści narodów, bez których handel międźynaro. 
(łowy nie będzie mógł wejść c *  właściwe tory. 
Konfereocya dążąc do tego celu, stać będzie 
przy tem, aby w niozem nie uaniijzyć postano
wień traktatu.

Konferencya zajmie się dalej zbadaniem sy- 
tuacył finansowej w  szeregu krajów, kweBtyi 
siły nabywczej pieniądza tych krajów, sprawą 
gwałtownej fluktuacyi waluty, a  dalej starać 
s'ę będzie zbadać wpływy, jakie na zagadnie
nia be wywierają banki centralną I emisyjne 
Pazatem konferencya roepatrywaó będzie wa
runki, na jakich można będzie w sposób naj
wydatniejszy uzyskać kredyty pnbUÓne i pry
watne na cele odbudowy Europy. Wreszcie pro
gram konferencyf przewodnie, kwesty? udo
skonaleni*. | rozwoju środków transportowych

KONFERENCY A  GOSPODARCZA ODBĘDZIE 
SIĘ W  LONDYNIE.

Londyn. (A. W.) Reuter dowiaduje się, że, 
wbrew odmiennym pogłoskom, międzynarodo
wa konferencya gospodarcza odbędzł? się nie 
w Genui, ale w Londynie.

Z sali kMiertiwij Starego Taatra.
(Trio fortepianowe: Sirota, Pollak, Lherinnej

Środowy koncert w dużej sali Starego Tea
tru był drugim z rzędu wieczorem kamcral- 
nym, podniosłym w nastroju, *  skończonym 
w wykonaniu. Lew Sirota, cieszący się sym- 
patyą w szerokich kołach kralc-owsidej publice* 
aośei, jako wybitna indywidualność pianisty
czna, zapewnił powodzenie całemu ensemblo- 
wi, k tó r y  po pierwszy wystąpił w Krako
wie. Równorzędną siłą okazał się Robert Pol-

Memirjił Llayda Geap§e’a.
Cannes. P. A. T. (Ag. Havasa). Memorya^ 

wręczony przez Lloyda George‘a Briandowi, 
wywodzi międay m-impi: Rząd angielski ży
czy sobie gorąco, aby konferoneya w Cannes, 
doprowadzona do uchwytnego rezultatu, zado- 
wolniła tak anigieską. jak i francuską opinię 
publiczną. Rząd Wielkiej Brytanii życzy so
bie, aby konferencya w Cannes jeszcze dała te
mu wyraz, że Wielka Brytania i Francya w 
czasie pokoju tak samo są połączone, jak były 
połączone w czasie wojny. Według zapatry
wań rządu angielskiego, francuska opinia pu
bliczna w pierwszej linii jnst zaniepokojoną 
sprawą odszkodowań. Francya podejmuj* 
wszelkie wysiłki, aby odbudować zniszczone 
terytbry* i musi na ten ceł przeznaczyć zna- 

jczn sumy, które powodują duży deficyt, a 
| który mnai być zapłacony przez Niemcy. Na
stępnie opinia publiczna w* Francy!’ zaniepo
kojona jest o przyszły dobfobyt kraju. W  
ciągu 129 lat Francya była cztery razy ata
kowaną przez nieprzyjaciół.

Mimo wojny I jej skutków zawsze jeszcze 
ludność Francy! jest mniejszą o 20 milionów 
od ludności niemieckiej. Pozatem Niemcy w  
swoich obywatelach, któray powrócili ł  woj
ny, mają armię 5 milionów ludzi wyćwiczo
nych, wśród których znajduje się znaczna li
czba oficerów I podoficerów, co jeet rzeczą 
bardzo ważną.

Także w W. Brytanii istnieje zaniepokoje
nie, gdyż W. Brytania jeet krajem, który ży
je z wywozu. Handel Anglii jest tak samo zruj
nowany, jak handel Francyi. Jednakże Fi*a- 
cya jest w oołożeniu korzystnlejsżem. Francya

Wiadomości gospodarcze.
W ALNE ZEBRANIE TOW. AKC. C. HART-

WIG odbyło się w końcem ubiegłego roki^ 
w Banku Związku Spółek zarobkowych w Po
znaniu, Ze sprawozdania zarządu należy pod*, 
nieść, że firma pootwierała w carym szeregu 
miast polskich, owił na Górnym Śląsku własną 
oddziały, a w Warszawie f  Krakowie wykoń
czono budowę żettazo-beton owych czteropię* 
fcrowych magazynów, z których Każdy potniej 
Sció może 800 wagonów tnrwaru. Magazyny tff 
poeiadać oędą bocznicę konejowe i  są wyposa*! 
ione każdy w  dwie windy elektryczne. W  Ła
d a  zakupiła firma wielki plac z Nnagazynami 
i bocznicą kolejową. W  ostatnim czasie stwo
rzono przy oddćfale gdańskim Oddział żeglugi 
morakiej, który rozwija się bardzo dobrze.

Ogólny óbróf fiim y w roku obrachunkowym*’ 
to znaczy od 1 lipca 1920 r. do 30 czerwca1; 
1921 r., wyniósł praeszło 8 mhiardr 700 miiio*. 
nów marek. Po odliczeniu Kk. 11,667.325.93; 
na fundusz odnowienia, uzyskano czystego; 
zysku Mk. 9557.000, t  których na cele dobro
czynne i  taotjemę dia Rady nadzorczej prze
kazano Mk. 1,609.600, uchwalono wypłacić 
dywidendę w wysokości 80% na akcyę.

Na zebraniu ten uchwalono podwyżkę ka
pitału akcyjnego o mąfanniej 60, a najwyżej 
11C milionów marek. Starzy akcyomaryusze ko
rzystają z  prawa dnkupu na jedną starą dwóch 
uowyeh akcy? po kursie 150%. —  Wszystkie 
ueirwały, waz aheołutwyum Radzie nadzorczej 
i Zarządowi zapadły jednogłośnie.

KR AK 9W IEW VK A I  W tŁ O Y  W
z #•!* 12 Styeznlł 1921 r.

Wal>4r I
St TĄ. . .

•m ltiiiU i « ,
;  :  :

CWmt iuihruk<'
. UMkMhWUUl •
, doiaM* . .

Hrrnwi , t
L«l kajaaC-«tfl . i ... 4
U17 wła«SL9 , ) ' «
Marki nŁuda i 4
rtw^ty b*lM4«rsU* . •
RuWr «K«faU 500 A  .

:  : :
P » y l » r r  M n w r l « « i

4.* C»k m iushawa * r. ItM. 
l/» . . L««w*
[/<•(« m  k-n>. » « * •  Iun*.

, t r ią  « . r
I u *r a**C latln 

l t w

Ł T 
mm

i k n  t j in  IłBWń:
»0Cr-
IM

1550 
-.41 
44 —

2850--; 

ISO —

:  „ *  u
1 is s -n s K U s a :

ł^ r .s 3 ę r * e » .

U f / h  iN u A ł w r : 
r»Wh >•*< Pil, i*f lt»WT I-1Vm. 
B u k  «  Ł** "
Z )r* lK l K>«

irrv w w ie e *w lł  
i r w a n l i  

In M u w n k

* k « ł «  T »v . ImmhH. 1 >— —■» 
S m  v«¥ k a ir t i  I 1 nr
mn»- Bi t f - ft. L  i. k»rk»wnd 
■aatlas* M k i  alM. 
r.ltli rC *k  T O .  b a t r w  - M I .  
r  mniwu . **■> «h *4 u a . V ■!

tn * #
UmmJskUW
M C «c i«w , fah ’ masarń PusaaS
W aiM .ai.aMr « «U  P a a l.- » .  *m.
-Łratla— -  *Tł a a a «a  rala. 
hcO la ia łfcrr. miar. I aan . rala. 4ar

& r js z r i& * :" Uk'  . .
j D M u w I ń ą t a  u a u M 4 *  .

> 4 c lm | 4 »a i» t .  BaMutkawm

»r-
•r -
w -
i0» - 
««■- os*.
w-
»0*-

104*-
w-

1*7*-
W-

10*--
w -

fH -
ior-

800*-
»iC-
7W-

KO*-
MO*-

57»*-
275*-
# » -

Fraacfa aic nzia sowiitśw.
Paryż. (A. W.) Prasa francuska dowiaduje 

się, że rosyjscy delegaci domagać etę będą 
na konfertepyi gospodarczej w Genui uznania 
rządu sowietów. Prasa jest zdania, te Anglia 
i YYłochy oświadczą się z* uznaniem sowietów, 
Francya natomiast trwał będzie dalej na swata 
dotychczaaowem odmownem stanowisku.

NOWE STRONNICTWO WE FRANCYI.

Rzym. P. A. T. (Ag. Havasa). Odbył się tn 
kor.tfres w celu ukonstytuowani* stronnictw* 
agrarnego przy udziale 500 oeóo ze sfer rol
niczych ora* 12 deputowanych.

-■w/ł*

Straszni trzęsiiaie zini.
Rzym. P. A. T. Jak donoszą z Sycylii, tnief- 

saowość Sani Fratelio ullgła strasznej katastro
fie trzęsieni* ziemi. Spustoszeni* wywołane 
katastrofą są nie do opisani*. 5000 mieszkań
ców pozostało be* baonu nad gtową, wszyst
kie bez wyjątku zwbudowanit runęły w szcza- 
liny, jakie się' utworzyły* w momencie kata
strofy. Zniszczona została między kmemi Ka
tedra, oraz sześć innych kościołów.

*Dzięk{ szybkiej pomocy oddziałów wojsko
wych życie postradało przy katastrofie bardzo 
niewiele osób. Cała okolica przedstawia 
wstrząsający obraz. Rząd przeznaczył 140.000 
lirów na potrzeby niesienia pierwszej pomocy. 
Budowane są baraki dla bezdomnej ludności, 
oraz przysyła się transporty środków żywno
ści. Przysłano również na pomoo oddziały 
wojsk technicznych.

(8an Fratelio, miasto w prowincyi Messynie 
na Sycylii, położone u stóp góry Monte Sori, 
«  założone prze* Lombardów w bardzo ży
znej okolicy, liczy 10.000 mieszkańców).
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KURSA.
Zurych. P. A, T- Kuma końcowe z d. 12 b. m.: 

Beilha 2.85, Hołandy* 189.75, Nowy Jork 516, 
Lottdyu 21.82, Paryż 42.75, Medyolan 22.39, 
Bruksela 41.25, Kopenhaga 102.50, Sztokholm 
188.75, Ohrystyaoła 80.75, Madryt 77, Bucmw 
A lm  170, Praga 8.26. Budapeszt 0 82, Zagrzeb
I.65, W wwawa 0,19 Wiedeń 0.18, austr. 
stsmpL t.Ot.

Warszawa. P. A. T. Giełda z 12 b. m. Wa
luty: Dolary Stanów Zjedm trans. 2815— 2820, 
sprzedaż 2820, kupno 2800. franki belgijskie 
tran*. 222, francuskie 232— 233.50— 235.00, 
sprzedaż 233.50, kupno 232, czeki: trans. 230, 
237, funty sztertingł gotówka: trans. 11.925—1
II.95(1, sprzedaż 11.950, kupno 11.865, c-cki: 
trans 12.085- 11.950— 12.075, korony austrya-< 
ckie czeki: tranc. 0.48—0.42. sprzedaż 0.42, 
kupno 0.41, czeki: trans. 47, marki nieni:ecki< 
gotówka: trans. 16.50— 16.35, sprzedaż 16.35(i 
kupno 16.10. czeki trans- 16.60— 16.70— 16.50j 
Gdańsk czeki: trans. 16.65— 16.55, Nowy Jorls 
Czeki: trans. 2830—2825.
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Taiemnica pociągu Nr. 13.
te

Ta tmgła potrzeba telefonksŁaej rozmowy 
M-jiiu la mi się podejrzaną. Zastanowiłem się 
na-i tom wszysfckieci, lecą opanowawszy cie
kaw oś* postaneWiiem nie ru zyć sit; z miej
sca. Wstać i  iść za tym człowiekiem było
by to samo, co spalić na panewce, a rezul
tat mógł /)yć tylko negatywny. Minęło pa:ę 
minut — nie mogłem się zdecydować. 
W  końcu, nie mogąc wytrzymać, przesze
dłem .przeK drugą salę i otwarłom owe 
drzwiczki. Znalazłem się w  niedużej ubika
cji, w  głębi której stała zamknięta budka 
tolefoiuczna. Już ktoś inny czekał przed 
drzwiami budki na swą kolej, a na mój w i
dok przysunął się do riedr, abym go nic 
uprzedził. Eył to wysoki jegomSje, ubrany 
w szary elegancki kostyum. o zawjuiętyeb 
awsoko, na amortkański sposób .noga wi
nach. N a głow ie miał małą czapeczkę i tak 
ty ł. wwgOi-Oiiy jafe skroi. Palił papierosa 
i niecierpliwił się, że tak długo czeafs 
‘Wkrótce zaczął biegać po pokr. u, jak lew 
w  klatce. W  pewnej chwili potrząsnął mo
cno kł-uzką, ale drzwi były od wewnątrz 
zau knięto. a ten kto ją zajmował nie wzru
szył sio wmaie tą oznaką niecierpliwości, 
r^dszedlem bliżej w nadziei, żo pochwycę 
atrzęt>y tfci rozmowy, alo ścianv widać by ły  
d **-zo za « ęataono. nie doleciał mn!o bo

wiem żaden dźwięk. Towarzysz mój zaczął 
wpadać w  coraz gorszy humor; chód Ił, wra
cał, potrącał krzosła. Dwa czy t. iy razy 
spojrzał na zegarek raa po raz. ly, / wście
kły. W idocznie m‘ał niewiele czasu i bał się, 
że  nie zdąży zatelefonować. Co t o  mnie, 
nio byłem ani zdenerwowane, ani nie spie
szyłem się. przeto bawiłem się o serwowa
niem go. Utwierdzałem się w mni ananiu, że 
num przed sobą artysto drani Atycanego. 
Świadczyła o tom nie tylko twa; z, ale cała 
postać, ruchy i zachowanie 'poin* pozy. Do
prawdy, postępował, jakby się ziya.jdowal na 
deskach teatralnych i odgrywał, pantomim;.

Zdawało mi się, że jestem w teatrze.
Tymczasem nieznajomy wcale nie wycho

dził.. Aktor w ydobył gazetę z kłęszeni i usi 
ławał czytać, by skrócić czas. Rzuciłem 
okiem na, tytuł: była to „K om edya“ . Ucie
szyłem się, że moja przenikliwość nie za
wiodła mnie. A k to r jednak mimo widocznej 
chęci opanowania się, z łożył gwałtownie 
g-bzetę, spojica) po raz ostatni na zegarek, 
skłonił mi się tragicznym gestem, otwarł 
drzw i i sąiknął w głębi kawiarni.

W szelka jednak cierpliwoś^, m a. two g»ą  
nice, a moja zaczynała eię wyczerpywać. 
Człowiek w niebieskich okularach już od 
•kwadraasa siedział zamknięty w  preełdętój 
kabinie. Nio wiedziałem co o tern myśleć 
i robiłem najdziksze przypuszczenia. Czło
wiek ten zrozumiał może, że jest. śledkony, 
żo gd y  wyjdzie będzie ujęty, że więc spra
wa przegrana. K to wie, może sam sobie w y
mierzył sprawiedliwość, pod wpływom prze
rażenia, że będzie musiał zdać sprawę ze 
zbrodni, którą popełnił? Może w tych cia

snych remach budki telefonicznej lozegral 
się przed naszem przyjściem dramat ponury 
i wstrząsający, k t ó ż b y  usprawiedliwiał to 
milczenie... śmiertelne. Myśl ta opanowała 
tak mój umysł, że nie dopuszczała żadnej 
innej. Minuta płynęła po minucie —  mil
czenie niczem nie przerwane trwało ciągle. 
Człowiek nie wychoduł.

Chłopiec, który podawał mi kawę, wszedł 
w tej chwili do tej ubikacji. Kazałem mu 
uprzedzić gospodarza o tern, co się stało 
i zaznaczyć, że tak długi pobyt nieznajome
go w  niebieskich okularach w  kabinie był 
podejrzanym. Chłopiec ucnał że mój niepo
kój jest słuszny, rx>uieważ sam widział, jak 
ten gość. wchodził do kabiny —  i pamiętał, 
że od tego czasu upłynęło conajmnicj pół 
gadziny. Gdy zjawił się gospodarz, przed
stawiłem mu się, poinformowałem o mym 
urzędowym charakterze i wyraiziłem swoje 
obawy. Bardzo był z tego niezadowolony 
i c ie  taił, że to należenie wydawało mu się 
podoTzaarem. ponieważ każde słowo powie
dziane w  kabinie można było u«łyszeó z ze
wnątrz. Przy puszczenie, że nieznajomy wy- 
śIhMr.nąi się, było nielogicznem, chłopiec w i
dział go tutaj, idąc do kuchni, a gdy wra
cał zastał już nrzed drzwiczkami aktora. 
Ten ostatni musiał wiedzieć, że kabina była 
zajęta, zresztą i te.re.fl jeszcze była zam
knięta od wównątrz na haczyk. Nieznajomy 
musiał się tam znaidować, a dramat, o któ
rym już nikt z nas nio wątpił, rozegrał się 
w tj m króciutkim okres5 e czasu, kiedy 
chłopiec był jeszeee w kuchni, a aktor jesz
cze nie nadszedł.

Postanowiliśmy przekonać się o tern, co

sie stało, nim zaalarmujemy gości siedzą- 
cydh w  sąsiedniej sali. Gospodarz przyniósł 
kawałek mocnego di'utu, zakrzyw ionego na 
końcu, który wsunął m iędzy dwa oddruwia. 
M y obaj z chłopcem usiłowaliśmy szparę 
powiększyć. W  końcu udało nam się pod
nieść haczyk. Otworzyłem drzwi, a światło 
wypełniło kabinę. B y ł a  o n a  p u s t ą l

—  Oto wszystko, ciągnął agent z  miną 
zniechęconą. W  ie j uh-ka/yi niema okna, 
a oświetla ją ty lko  szyba umieszczona 
w drzwiach wiodących do kuchni i druga 
w  drzwiach wiodących do sali. Chłopiec był 
w  kuchni, ja. w sali; co więcej, kucharza 
przez cały ten czas stała przy piecu. A  je 
dnak człowiek ten zniknąŁ Domyślacie się 
panowie, żeśmy wszystko p. zew ró ciii do 
góry nogami, przeszukali wszystkie zakątki 
kawiarni i całego mieszkania, ało nic .nie 
znaleźliśmy. Doprawdy, chyba trzeba, w ie
rzyć w  czamoksięstwo.

—  Zważywszy to  wszystko —, odezwał 
się naczelnik —  wolę, że mamy7, do czynie 
nia z Kugkrarwean, niż z  trageuyą. Obawia
łem się je j, słuchając pańskiego p o w ia d a 
nia.

—  Ach! tak pan uważa? —  rzekł Arse- 
niusz W olff, rozgoryczony tom, że niezna
jom y mu się wymknął. Sądzę, że tym ra
zem nie wątpi już pan, że jnamy do czynie
nia ze złoczyńcą i że na przyszłość upowa
żni pan agentów do aresztowania., jeżeli bę
dzie miał jeszcze tę czelność, że znajdzie 
się na ich drodze.

—  Naturalnie, naturalni©, rzekł naczelnik 
bez przokonanLu

W  gtruneie rzeczy by? zadowolony z  ta
kiego rozwikłania sprawy, pocieszał się, że 
nieznajomy nio pozwoli sie podejść po raz 
dragi, ani nawet nie narazi się na śledzenie. 
Niema w ięc obawy konfliktu, czy nieporo
zumienia z panem Montignier. a  szanowany 
powszechni© urzędnik będzie rad, że nia 
przyszło do skandalu, któryby rzucił cień 
na jego  dobre imię. Co do winowajcy, niech
że go  zaaresztują gdzieindziej! W  głębi du
szy nie w ierzył wcałe, aby gość puna jkni- 
tiguier był zaplątany w  sprawę pociągu 
Nr. 13, choć przyznawał, że zachowanie się 
tego jegomośUa było conajmiżej dziwa©*-: 
ne i niezrozumiało u ezłowiieka, któryby jńo 
n‘ e miał sobie do wyrzucenia.

Właśnie dumał nad tem wszy3tfc:em, gd y  
Areeniusz W olff, szperający po kieszeniach 
płaezcza ninz.ni-uimiogo, wydał nagle o&rayk, 
Znal&z? w  jednej z kieszeni binokle tyrawne 
w  złoto. Bandyta sam się Zdradził! Obejrzał 
dokłada*© szkła. B y iy  bardzo grrube, zatem 
poszukiwany zibieg był kTÓikowfcteeoi.

Tymrezaseiń prokurent paryskiego banku, 
który nozczar owaaiy nieudanymi Łibiegaoui 
inspektora, odsunąi się chw ilowo na bok 
z niechęcią, ot»wn;o ziunteiesowaiiT tym 
okrzykiem, podszedł bliżej. Zobaczywszy, 
binokle, skrzywił się pogardliwie. Za pomo
cą Rągęt drobiazgu nikt n:o4odna.‘dzi8 zło
czyńcy. W źią ł jednak z obowiązku -szkła, 
do ręiki i skamieniał; binokle należały do 
zamordJtwasego bankiera.:

(C ty j iidasy MtaUk .-r
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Ref ectorium - ̂ rand - LSquer s: Curacao du Prefect
ik lc  (fc ijtle ) w  biał m karafkowem szkle

Curacao Start
( b a r w a  k ć H s  n a  u r a . n a )  w  białych karafkach.

W ytw ory  cieptel di,:ty8acfS8

B. Kasprowicz w Gnieźnie O d d zia ł w  P o z n a n iu .
B jc z n o ć ć  k u p u « ą c y !
Polecam  w  Puznaństiem  o k o ł i rOO gospi d r-tw  

od 8 — J60 m órg, w iększe  majatlei, m łyny, w iatraki, 
H ofele, Kestauracje, Piekarnie, Rzeźn ctwa, Brow ar, 
F ib ryk ę  mebli a tarlakiem , oko ło  9 0 dowuster *  ogro 

dami i rozm aitem i sklepami. 43

Osiedlam ts ld c g o  reflekłaata rzet ln ie i 3fimienp'dj

l»lil PEisks R o g o ź n o
(P o zn ań sk ie )M. KOWALEWSKI

r  SYN D YK AT  ROLNICZY
w  KRAKOWIE, plac Szczepański 8

przy lmr;|ifc za m ć w ie it la

na

WEGIEL
k ra fo w jf  ? g ó r i t e ś l u s ^
w  ładunkach wagonow ych, p o  cen ach  o r y 

g in a ln ych  k o p a ln i. S5

T o r e b k i  d a m s k i * ,
: p o rtfe la , te c ik i t.a  s ^ ta  ;

(w yroby skórkowe z  M iejsca  P ias ‘ o\veg©)

P a p i e r y  N s te w @  I k a n e e S a r ^ i i a  poleca 

S T A N I S Ł A W  R Ą «
K r a k ó w ,  5 i m " .  S ł a w k o w s k a  4 .

BaoznGiś!
Wjsprzeiiaź obuwia
męskitgo I damskiego

*  w łasnej p ra cow n i p o  zn iżonych  cenach

STEFAN SAJAK, Kraków, Długa 27.

osuMta w krótkim czasie 
maść przeciw odmrożeniu
Źąd ic wrzędzie z markę oryginalną w tubach. :: |
Krakow-Podgórzs, Brodzińskiegb 3 (pny jlarpffltó).

„F tN U M E N "

Kto!* ta ło ie n la  ISS0. P>)U zaJożeitia 1886.

Introligaternia P. Repetewskiego
K ra k ó w , u ), ów . T om asza  32 .

Wjhnj} na>« lasiStr.tnia w zakres iafrelig-lawłw: ethdutt
C«ny amiarkowane. Ceny umiar kowane.

9?AZOT“
Oryginalne akcje Towarzystwa „A Z O T " S. A. 

w Borach \, II i 3SI emisji wydaje Bank Małopolski 

S. A. w Krakowie, Rynek g«. 25 wyłącznie za zw ro

tem poświadczeń tym czasowych na I, II i listów 

przydziałowych na III emisję od ")6 -do 25 I. 1922 r, 
w godzinach od 10-—12, przedpołudniem.

Równocześnie zwraca się uwagę P. T. Akcjo

nariuszom, że po upływ ie wymienionego terminu 
akcje pow yższe zostaną z?cżone do depozytu Banku 
M ałopolskiego na koszt odnośnych właścicieli akcyj.

Bank Małopolski S. A.
i? w Krakowie, Rynek gł. 25.

Katalogi

Bendaia przepuklinowe. Opaski przae.w 
ohw s Asi brzucha. ProAotrz,raai—u  Cwi- 
Jacze 1 pość* ch, gumo rt, *s :zn;ki gu

mo ura da psdrdiy i do łdłka. 1652

„.a, L. POLACZEK, Sambor 23.

1 ^ 0  Krowoderska 6&, Rrakór (O  D e r e p h i f f l  
O t '  Biure Blalslile] Farbiarnl # » . u C l  d O IIs V C

trwa.Ti, i o W e ,  t  
TeSa lS IB S iS terminowo B tanio. S

3C

WSZELKIE PRZYBORY LEKARSKIE
i ARTYKUŁY SANiTARNO - CHIRURGICZNE DO PIELĘfiltlW ANIA ZDROWIA I CHORYCH 

poleca p o  c ó r .a c b  z n a c z n ie  z n iż o n y c h  f *  i r  j  
Dostawco Klinik Uniw. J«s», Szpitali PaftMw. B Wojsk. *8

S T A N IS Ł A W  B A R A N
l r r a k ó y  Tel*fdD 30SO* s^ólka * ° dp- Tc|*łon :o  a S ł a w k o w s k a  j .

Zatrudnia specjalistów! Własne pracownie! Obsługa fachowa!

K

:3 C §2

Ziemniaków
Jadamych i sadzonek do
starczym y wczesną w io 
sną wagonowo po nialtiej 

cenią. 49

Dom komisowy „ALA*4
talit. Brmrewsb 10. M. 1066.

O L IW Ę  N E f i l S ^
& R 0 Ź 0 2 E  SP(Rv TU 3tlfeS ! 

eraż TLW łl^Y KORZENNE j

| 1 c*.4ę>< rro K ^ r i O S O m Y
r*łraków, ulica Szczepańska ii. 11.

Eli Wieleb. Uatliwiiislwa, Ml ;L r.b, Xupcśvv edpav. rabat, ssi

.,%*■. .-.r. •'*{*&

O K A Z Y A I %■ m ~  O K I Z Y t  El

Nadszedł transport cryrj. angielskiego
n ^ « r f 5? ) i  k a k a o  i  11 kg. M k .7 5 ( i | i
dla P. T. Hurtowników, Kółek Rolniczjr.h, Związków eto, or,iowitt-  
dni rabat. Na prowincją uskuteczniani wysrłfcę peszt? lu t koieję 
za zaliazką. Również w wiotkim wyuorze cbwerzanki (oryginału s 
: warszawskie), herbatniki, czekałaby, wafle, cukierki i t  p.

Do n abyc ia  u f irm y ; 1865

P.Rothfsld, w  Krakowie, Kościuszki 10.
(Przystanek tramwajowy Kr. 5 ł 6).

PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA

MEBLI ŻELAZNYCH
A .  P O G O R Z E L S K IE G O  

N r . T e le f .  9 8 . KRAKÓW c l. św. L a za ra  13.

Wyrabia meble blaszane 1 żelauin, jak łóżtca dzie
cinne, studenckie, stolikowe I duże, z materecamf 
lub bez, wi łady siatkowe 11. p.; umywanie blaszane 
w kilku Stankach dc wyboru; kasety żelazne, ro* 
w p * ki, tresynki, saneczki sportewe, lakierowane 

i emaliowane nr gorąco, wrrri
1623

Utrzymuje na składuje powyższo wyroby w wielkim 
wyborze.

Katyehmlastowa wysyłka na prswlncyp krzyjmu.p rdwnlek zamdwisnla-

Sprzsćaż burtawna i częściowa na miejscu I w składzie 
fabącznym przy ul. św. Jana L. !0  (sklop 1. frKara)

po cenach fabrycznych.

A H A T . tępi radykalnie pluskwie, mc Se, pchły, muchy itp
V  W W r m U r  V  BLd Wyrób tarot. 1̂ - boroaiw w a. 1397
=-■  aasaa :-.̂ = Generalna rcprezentacva na Polskę i Sląsfc: a a a g  1 ,T t

Rpeu u^i. Dcm Handlowy Leserkiewlcz i Slfa g sf t
- - ----  ■ .— ..•■■■■■ « — ą

rTdaw ca: w *«6en«twic Poiskici Soólki wrwowfll Ł  »  » i c k s a .  —  Rcóaktor F*cacky l o if rw , ftm M a | y e s i k .  —  Draka/a is „G p in  N n ® w  w Krakosm sod sstmćImb Koman* F « *a .


